Opłata pocztowa ulszczona ryczajam. 


REPUBLIKA 


ag ROK IIl. | ŁODZ, WTOREK 16 CZERWCA 1925 r. ERWCA 198 r. | NM NUMER POJEDYŃCZY 20 GROSZY EDYŃCZY 20 GROSZY | M 16 Ne 163 


i REDAKCJA : ADMINISTRACJA, PIOTRKOWSKA 49, 

4:0 WY TELEFONY REDAKCJI: 27-24, 36-43, 36-44 27-24, 86-43, 36-44. 
GODZINY PRZYJĘĆ REDAKCJI 6— 7 POPOŁUDNIU DANIE PORANNE. TELEFON ADMINISTRACJI 22-14 
DOE PZN WOK KROCZY Z ZZOZ ZET SESS Z EE [OO i 


Dziś 
niebywała 


Premjera! 


niebywała 


© I 
Dre Jel k 
i *AY 


„JC nop RE Najlepsi amerykańscy artyści... EEEE PEEEEEmacE FU 
| ta L URAPLANTE, NORMAN KERRY, RUTH CLIFFORD, KENETH HARLAN Th 
w wspaniałym 8-aktowym dramacie na tle żywiołowej i namiętnej miłości dwóch y 
sióstr dla dwóch mężczyzn pod tytułem 5 


wytworna dowcipna i wesoła farsa w 7-iu aktach pod tytułem 


Orkiestra dowiska pod kierunkiem pana SYPNIEWSKIEGO. 


7 Ulgowy 1. złotowy kupon „Expressu“ ważny tylko do godziny 8-ej wieczorem. 
j ' Początek o godzińie 5-ćj po poł. Początek o godzinie 5-ej j pot. 


AT RYTEL a A a I TE OAN JAW h TEAN 14 
O AE TRE NARAZ Z AE A FRA 3 


REDUTA | 


Ceny miejsc: 
[M=zł. 1, Il—zł. 1.50, I-=zł. 2.— 


„Mamuty używają”. 
Premjer groził wczoraj w se- 
nacie dymisją. 


Wytrawny sprawozdawca parlamentarny 
„Czerwonego Kuriera" (Wąż) kreśli w ostatnim 
numerze następujący charakterystyczny obra- 
zek z obrad senatu: 

Beznadziejnie smętna, senna, ałowa rozpra- 
programowo przeciwnikiem senatu. 

Na trybunie żałosny głos mówcy, na sall kil- 
kunastu szłonków senatu. Między nimi senator- 
ka Karnicka I wicemarszałek Wożnicki, oboje z 
klubu „Wyzwolenia“, który, jak wiadomo, jest 
programowo przeciwnikiem esnatu. 

Mówca pa trybunie coraz bardziej zawzię= 
cle złości się na rząd I budżet, 

Relleksja, a potem — 

Panl Karuicka do swego sąslada pana Wo- 
źnickiego: 

— Alo to dzisiaj mamuty sobie używają... 

P. Woźnicki: 

— Dziękuję za pochlebstwo, właśnie przed 
chwilą także przemawiałem. 

Pani Karnicka: 

=~ Trudno — trzeba ponosić konsekwencje... 

P. M oźnicki: 

— A sle sąćzi pani, że są także mamuty ro- 

` dzaju żeńskiego? 

Fani Farnicka; 


— Może, — als te mitoza. 
ye 


Na wczorajszem posiedzeniu senatu 
dyskutowano nad budżetem min. skar- 


u. h b n 

Sen. Szarski-(Ehra — nar.) zarzucał, 
że nasz system podatkowy nie posiada 
siły twórczej, jest nierównomierny i czę 
sto niszczy kapitał. Pozatem występo- 
wał przeciwko renumeracji dla urzędni 
ków skarbowych. 

Premier Wł. Grabski bronił tej pozy 
cji renumeracyjnej, przeznaczonej na to 
aby mieć odpowiednio pewne i wysokie 
dochody państwowe Podkreślał, że wy 
tężonej pracy urzędników śkaphowych 
zawdzięczamy w dużej mierze pomyśl- 
ne przeprowadzenie sanacji. W zakoń- 
czeniu premier groził wyciągnięciem da 
lekoldących konsekwencji z ewentual- 
nego skreślenia lub zredukowania tej 
pozycji budżetu. 
= Mimo tej groźby sen. Nowodworski 
(Chrz.-Dem.) podniósł, że  ministerjum 
skarbu pilnując oszczędności I legalno- 
ści w innych ministerstwach, dla siebie 
jest znacznie łagodniejsze. Zbyt wielka 
jest różnica między wydatkami prelimi- 
nowanymi a faktycznymi. Renumeracja 
jest niecelowa i niezgodną z ustawami. 
Zachodzi obawa, że urzędnicy służyć 
będą nie państwu, a ministrowi, od któ- 
rego otrzymują renumeracje. 

W zeszłym roku ma cele tej renu- 
meracji zużyto 400 tys. złotych, przenle 
sionych z innych pozycji... 

Premier Grabski (z ław ministerjal- 
nvch): Z tego miejsca muszę zaprote- 
stować, że to jest twierdzenie niesłusz- 
ne, bo ta suma była dla wszystkich urzę 
dników. To jest uprzedzenie! 

Po tych słowach premier onuścił sa 


Sen. Rotenstreich dowodził fałszy- 
wej polityki min. skarbu, które mając na 
oku interes walutowy, nie miało zrozu- 
mienia dla życia rospodarczego. 

Z kolei podsekretarz stanu w min. 
skarbu uzasadniał cyfrowo konieczność 
udzielania renumeracji przepracowa- 
nym urzędnikom skarbowym. 


Pożar w kościele, 


Spłonęły organy I wieża. 
Agencja Wschodnia, 


Warszawa, 15 czerwca 

Dziś w południe wybuchł pożar w 
kościele św. Michała na przedmieściu 
Warszawy Wola. 

Ogień wybuchł skutkiem spięcia w 
motorze elektrycznym przy organach. 
Spłonęły organy, wartości kilkudziesię 
ciu tysięcy złotych i wieża kościelna. 
Dzwony, z których jeden wagi 2,500 ki- 
logramów, po przepaleniu się belek i 
przęseł, podtrzymujących je, runęły 
w dół wraz z kopułą. 

Na pomoc przybyły wszystkie od- 
działy straży ogniowej. W kilka godzin 
po wybuchu pożaru udało się go opa- 
nować. 
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Warsz, kor, „Republiki“ telefonuje: 
Dziura w gabinecie została chwilowo 
załatana, Panowie Ratajski i Smólski de 
finitywnie odeszli, a fotel ministra spraw 
wewnętrznych zajął p, Raczkiewicz. 
„Monitor* ogłasza w tej sprawie nastę- 
pujące pisma prezydenta Rzplitej: 


Do Pana Władysława Grabskiego, 
Prezesa Rady Ministrów, Przychyiając 
się do wniosku Pańskiego zwalniam p. 
Cyryla Ratajskiego z urzędu ministra 
spraw wewnętrznych j równocześnie 
mianuje delegata Rządu (wojewodę) w 
Wilnie p. Władysława  Raczkiewicza 
ministrem spraw wewnętrznych, 


Do Pana Cyryla Ratajskiego, Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych, Przychyla- 
jąc się do przedstawionej mi prośby o dy 
misję, zwalniam Pana z urzędu Ministra 
spraw Wewnętrznych, 


Do p. Władysława Raczkiewicza, de 
legata Rządu (wojewody) w Wilnie, Mia 


Berlin, 15 czerwca 
boska Agencja Telegraficzna. 


Dzisiejsze pisma berlińskie zajmują 
się obszernie stanem obecnych roko- 
wań handlowych niemiecko - polskich, 
które wobec bliskiego wygaśnięcia od- 
powiednich postanowień konwencji gór 
nośląskiej, przyznających Polsce pra- 
wo importu węgla do Niemiec, weszły 
w stadjum krytyczne. 

Wszystkie pisma sądzą, że rząd pol 
ski, w razie zerwania rokowań i zam- 
knięcia granicy niemieckiej dla węgla 
polskiego, gotów iest przystąpić do re- 
presji celnych w stosunku do Niemiec i 
zaznaczają jednocześnie, że rząd nie- 


Godzina wielkiej pokuty. 


Paryż, 15 czerwca. 

Poiska Agencja Telegruticzna 
Caillaux wygłosił wczoraj mowę, 
która naogół miała charakter raczej 0- 
gólno - politycznej i nie poruszała ża- 
dnych szczegółów programu finansowe 
go. M. in. Caillaux powiedział, że dla 
Francji nadeszła godzina wielkiej poku- 
ty w dziedzinie finanse wo - ekoomicz- 
nej i dlatego jest absolutnie niezbędny 
duch poświęcenia i dyscypliny, albo- 
wiem tylko w ten sposób kraj pod 
względem finansowym stanie się wol- 
nym i silnym. 
Trzeba też raz wreszcie przestać 
się łudzić błędnem przypuszczeniem, ja 
koby w dziedzinie finansowej jakieś cu- 
downe leki, jakaś finansowa magja, zdol 
na zastąpić ciężki i bolesny trud całego 
szeregu codziennych poświęceń. 
Mowę swoją zakończył Caillaux we 
zwaniem demokratów francuskich, aże- 
by wyrzekli się nieraz swch osobistych 
poglądów i dezyderatów, a natomiast 
ażeby zawsze wiernie kroczyli wślad 
za swymi przywódcaini. 


„Dyscyplina i obnegacja,.* 


Paryż, 15 czerwca 
„Ero Nouvello*, komentując mowę 
Cailaux solidaryzuje się z poglądami mi 


ORIN 


nuję Pana Ministrem Spraw Wewnętrz- 
nych, 

Równocześnie „Monitor* podaje pi- 
smo Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
kontrasygnowane przez p. Prezesa Ra- 
dy Ministrów Władysława Grabskiego 
oraz przez p, Ministra Spraw Wewnętz- 
nych Cyryla Ratajskiego następującej 
treści; 

Do Pana Stefana Smólskiego, pod- 
sekretarza stanu w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych, Przyjmuję zgłoszenie 
Pańskie wystąpienia ze służby państwo 
wej. 

Pan Ratajski już wyjechał do Pozna- 
nia dla objęcia, a p. Raczkiewicz do Wil 
na dla złożenia swego dotychczasowego 
uzędu, W końcu tygodnia obydwaj pa- 
nowie zjadą się z powrotem w stolicy, 
gdzie odbędzie się oficjalne przejęcie re 
sortu, Do tego czasu sprawami wewaętrz 


podług Gui de Mapassanta 
w roli głównej M. R IM SKI 


Nad program HAROLD LLOYD Stak NIEDOSZŁY SAMOBOJCA 
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Przez załataną dziurę przesileniową 


już sączą się dalej mętne Kwasy prawicy. 
Nowi panowie w min. spraw wewnętrznych. 


kresów, nad któremi delibaruje sekcja 
mniejszościowa pod przewodnictwem 
premjera, “` - 

- Pozatem w końcu tygodnia przybyć 
ma do Warszawy p, Wasilewski, tóry 
otrzyma, jak wiadomo, resort bez teki, 
a będzie specjalistą od spraw kresowo* 
mniejszościowych. 


Te zmiany w gabinecie, aczkolwiek * 


nie odbiegające od szablonu bezbarw* 


nej łataniny, zepsuły krew prawicy, któ” 


ra odejście pp. Ratajskiego i Smólskie* 
go uważa za porażkę, tem większą, jeśli 
zważyć, że zarówno p, Raczkiewicz, jak 
p. Wasilewski nie mają oblicza endec- 
kiego, a p. Wasilewski jest nawet uwa- 
żany za szczerego demokraię, Gniew 
prawicy już wczoraj znalazł ujście w ata 
kach jej podtatusiałych reprezentantów 
na premjera w senacie, s 


Załatana dziura już zaczyna przepu 


nemi zajmuję się wyłącznie podsekretarz, szczać mętną wodę przesileniową, Nie 


stanu p. Olpiński, wyjąwszy "sprawy | 


rokuje jej też wielkiej trwałości, 


Czy będzie wojna celna z Niemcami? 


Prasa berlińska obawia się zerwania stosunku gospodarczych i szuka dróg, 


wiodących do porozumienia. 


BE gótów jest do dalszych roko- 
wań. 


„Berliner Tageblatt“ rozumie, że 
znaczenie, jakie rząd polski przywiązu 
je do wywozu węgla, jak również ostat 
nia podwyżka polskich stawek celnych 
wynika z położenia kraju. , 


„Worwarts* uważa, iż kwestia wę- 
gla jest przeceniana w toczących się 0- 
becnie rokowaniach, ponieważ wywóz 
węgla wynosi tylko nieznaczną część o- 
gólnego wywozu polskiego do Niemiec. 
„Vorwärts“ zwraca jednak uwagę na to 
że wstrzymanie wwozu węgla polskie- 
go do Niemiec pociagnęłoby za sobą po 
zbawienie pracy 30,000 robotników: gór 
nośląskich, między którymi znajduje się 


nistra i również nawołuje całą lewicę 
do jedności. A 

Zdaniem dziennika, jest rzeczą zasa 
dniczą, ażeby lewica pozostawała na- 
dal zjednoczoną i ściśle spojoną, aby na 
dal utrzymać się u steru władzy i przy- 
gotować się w ten sposób do uczynie- 
nia kilku nowych kroków na drodze po 
stępu. i 

Krótko ujmując formułę  Caillaux, 
„Ero Nouvelle'* konkluduje, że obowiąz 
kiem i hasłem całej lewicy francuskiej 
winny być w chwili obecnej „dyscvpli- 
ną i abnegacia“, abnegacja nieraz ze 
swych osobistych poglądów i dezyde- 
ratów. 

„L'Oouvre'* pisze: Mowa ministra 
Caillaux ma swe źródło w świadomym 
sobie optymizmie, żądającym od obywa 
teli poświęceń i umiejącym natclinąć 
ich duchem poświęcenia, albowiem wie 
rzy, że poświęcenia te nie będą darem- 
ne, 


Zwęzić stopę życiową. 
Paryż, 15 czerwca, 
Agencja Wschodnia. — 
Caillaux wygłosił przemówienie na 
bankiecie młodzieży uniwersyteckiej. 


W” przemówieniu, wygłoszonem na 
temat sanacji finansów francuskich, 


|sydenci 4, 


jeszcze wielu niemców. Ponieważ woj- 
na celna z Polską dotknęłaby boleśnie 
przemysłowców niemieckich, wywożą- 
cych do Polski, przeto rząd Rzeszy za- 
proponował "przedłużenie wwozu wę- 
gla polskiego w ilości 60,000 mic- 
sięcznie i przedłużenie prawa wwozu 
dla niewwiezionych jeszcze kontygen- 
tów czerwcowych do końca miesiąca. 
Dziennik zwraca uwagę na wielką ilość 
węgla niemieckiego, który nie może 


znaleźć zbytu i na wynikające stąd obni - 


żenie zarobku górników niemieckich, 0= 
raz zaznacza, że uważałby za słuszne, 
aby, eksporterzy niemieccy, czerpiący 
wielkie zyski z handlu z Polską, ponic- 
śli pewne ofiary dla poprawienia losu 
górników niemieckich. 


-W jedności i oszczędności siła. 


Program i hasła p. Caillaux. 


Caillaux nawoływał do jaknajpotężniel- 
szego ograniczenia stopy życiowej i o0- 
szczędności wogóle, przyczem wyraził 
pogląd, że mylą się ci, którzy przypusz- 
czają, że sanacja finansów Francji na- 
stąpi w jakiś niezwykły sposób, gdyż 
w tej dziedzinie życia państwowego ču 
da się nie dzicją. - 3 

Mówiąc o dyscyplinie partyjnej. 
Caillanx zrobił aluzję do możliwości 
swcgo ustąpienia, 


Sukces wyborczy lewicy. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

>  Peryż, 15 czerwca. 
W rezultacie wczorajszych wybo- 
rów do rady generalnej departamentu 
Sekwany 21 kandydatów przeszło defi- 
nitywnie w 19 zaś wypadkach odbędą się 
wybory ściślejsze. Republikanie lewico* 
wi uzyskali 7 mandatów, socjaliści zjed- 
noczeni 6, komuniści 4 į komuniści dys 
W wypadkach w których 
mają się odbyć wybory ściślejsze,prze* 
wagę mają kandydaci socialistyczni, co 
pozwala przewidywać przesunięcie się 
większości w kierunku lewicy, 
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Zamiast Pawła-be 


Znów jesteśmy, albo — jeżeli kto u-| strowi Ratajskiemu uprawianie polityki... 


waża sprawę za załatwioną — byliśmy 
w kłopociel - 

W dowcipnie skonstruowanym mecha 
niźmie rządowym coś się popsuło i za- 
częło wewnątrz miepokojąco syczęć, 
charczeć, szumieć, tak jakby za chwilę 
cała maszynka miała się rozsypać na 
drobne kawałeczki... 

Ktoś mieoględnie wyciągnął jedną 
śrubkę — zgoła zresztą zbędną — i'o- 
kazało się, że cały ten aparat trzymał 
się na tym jednym niepotrzebnym wło- 
sku — na włosku Thugutta,,, 

Mamy bowiem w Polsce od dłuższe 
$o już czasu całkiem oryginalny, swoisty 
system tworzenia rządu, nigdzie, na ca 
łym świecie niepraktykowany. 

Znane są, szczególnie od czasu woj- 
ny, t. zw, gabinety koalicyjne, to znaczy 
składające się z przedstawicieli wszyst- 
kich, albo też tylko większych, stran- 
nictw politycznych, Są również rządy 
większościowe, tj. opierające się na 
większości parlamentarnej i wreszcie 
rządy urzędnicze, przejściowe, które w 
okresie ostrego przesilenia, chwilowo za 
latwiają sprawy bieżące, aż do czasu 
przeprowadzenia nowych wyborów, 
względnie złagodzenia kryzysu. 

„U nas dotąd nie było ani jednego istot 
Ale normalnego, parlamentarego rządu, 
gdyż gabinet chjeno - piasta był tylko po 
zornie parlamentarnym i przy pierwszem 
zasadzniczem głosowaniu rozpadł się, 
jak domek z kart... 

Zrozumiałem więc jest, że przesile- 
día gabinetowe wybuchają nagle, nieo- 
czekiwanie, i żaden z ministrów nigdy nie 
jest pewien „jutra”, w dosłownem zna- 
czeniu tego wyrazu, tembardziej, że oba 
lanie odbywa się w kuluarach, niekiedy 
bez zasadniczego powodu į w sposób — 
dla opinji publicznej, dla społeczeństwa 
— całkiem tajemniczy, 

Gdyby tak kogokolwiek z obalających 
posłów zapytać znienacka, czem się istot 
nie różni Ratajski od Żychlińskjego, czy 
Kiedroń od Klarnera — pan ten byłby 
w nielada kłopocie..., 

Ale najpikantniejszą częścią tej ko- 
medji przesileniowej jest — mianowanie 
owych ministrów. 

Zasadniczo wszyscy tacy kandydaci 
śą „bezpartyjni" — to znaczy, iż w cza- 
sie pertraktacji z nimi żadne stronnictwo 
się do nich nie przyznaje, jako też oni sa 
mi odżegnywują się od wszelkiego par- 
tyjnego pokrewieństwa, 

Wszystko odbywa się za kulisami i 
pod hasłem „fachowości”, 

— Proszę panów, oto mam takiego 
kandydata, Brunet, porządny człowiek, 
fachowiec. Kto się sprzeciwia? 

Łatwiej jest powiedzieć „nie' niż 
wtak'”, które obowiązuje, są więc tylko 
tacy, którzy kandydaturę stanowczo od- 
czucnją i tacy, którzy... milczą, 

„Tak — nikt nie mówi. 

Pan premier liczy więc „głosy“ mil- 


Szących i o ile tych jest więcej — nowy| W 


minister jest upieczony. 

Nikt vie przyjmuje za niego odpowie 
dzialności į długotrwałość rządów jego 
zależy wyłącznie od tego, czy potrafi on 
sobie „urobić” przyjaciół ty sejmie i uło 
żyć odpowiednio swoje stosunki z kluba 
mi, i R 

Jakaś drobna scysja, zatarg, 
— i sprawa załatwiona: 

— Zjeżdżaj, panie ministrze! 

Co, naprz.,, zaszło z min. Ratjskim? 

Poseł Thugutt, ustąpiwszy z gabinetu 
aważał za stosowne... trzasnąć drzwia- 
Qi: napisał list, w którym zarzuca mini- 


intryga 


prowokacji, 

Właściwie, w liście swym nic szcze- 
gólnie nowego nie powiedział, gdyż po- 
wołał się tylko na... prasę, która wszy- 
stkie wypadki dość obszernie į znacznie 
wcześniej, gdy p. Thugutt był jeszcze 
wicepremierem, omawiała. 

'Powstał hałas, rwetes, krzyk, 

— Niedyskrecja, kompromitacja, nie 
lojalność!!! 

I co za wniosek z tego? 

Czy zmiana skonpromitowanego sy- 
stemu? 

Broń Bożel O tem nikt nie mówi! 

Chodzi tylko o to, żeby zamiast Pa- 
wła był Gaweł... 

I dlatego wypływają takie kandyda- 
tury, jak p. Urbapowicza, który istotnie 
jest fachowcem, jeżeli mielibyśmy z ca- 
łego kraju uczynić jeden wielki komi- 
sarjat policji... 
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Dla uproszczenia jednak zadania i u- 
niknięcia w przyszłości częstych przesi- 
leń į zmian w składzie osobistym gabine 
tu, zaproponowalibyśmy następujący rze 
czowy sposób tworzenia rządu fachowe- 
go: 

Ziemianie — wybierają ministra rol- 
nictwa, 

przemysłowcy — ministra przemysłu 

armja — ministra spraw wojskowych 

policja — ministra spraw wewnętrz- 
nych, itd, 

Jedynie z ministrem pracy byłby am 
baras, ale i to dałoby się załatwić przez 
utworzenie przy pomocy ministerstwa 
spraw wewnętrznych organizacji robot- 
niczej a la Zubatow,,, 

Wówczas mielibyśmy istotnie facho- 
wy gabinet i nie byłoby żadnych niespo 
dzianek. 

Albo — jeszcze inne wyjście — bar- 


IKA eem 


dzie Gaweł. 


dziej nowoczesne: niechby nprz. powsta! 
związek zawodowy byłych ji obecnych 
ministrów, któryby wywalczył sobie za- 
sadę „przyjmowania i wydalania (mini- 
strów) za pośrednictwem Związku”, 

Okazałoby się wprawdzie, że przy 
zastosowaniu tego systemu, sejm, jaka 
instytucja „niefachowa”, jest całkiem 
zbyteczny, 

Ale wszak i obecnie nie odgrywa on 
żadnej roli przy tworzeniu rządu, i jedy 
nie od czasu do czasu „obala” tego czw 
innego ministra, 

Gdyby te projekty nasze nie zostały 
przyjęte, dojść będziemy musieli do wni« 
sku, iż dzieje się u nas, jak w bajce Kry 
łowa — „Kwartet* — i że morał tej baj 
ki da się całkowicie zastosować: 

«Kak wy ni sadities 

Wsio w muzykanty nie godities”. 

A, Szenberg 
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Jak się urabia opinję publiczną w Rosji? 
Prasa pod „opiekuńczemi* skrzydłami cenzury i agentów „GPU“. 
(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki*). ! 


= Moskwa, w czerwcu. 


— „W czasie wojny domowej prasa 
jest równie potężną Zary jak abi- 
ny maszynowe" — dowodzi Bucharin w 
swym katechiźmie komunistycznym, 

Stosunki wewnętrzne w Rosji zosta | 
ły wszak jako-tako uregulowane jed- 
nakże rząd sowietów nie zniósł jsezcze 
ograniczeń wprowadzonych dla prasy 
przed siedmiu laty, 

Rozumie op bowiem dobrze, jaką ro 
lę a ona w społeczeństwach kul- 
turalnych į daltego ujął prasę całkowi- 
cie w karby kontroli i cenzury, 

Rozwój prasy w Rosji sowieckiej na 
stępuje bardzo szybko, gdyż ilość anal- 
fabetów maleje. 

Założona w Moskwie przed rokiem 
„Gazeta ODAS, biie już dzisiaj 400 
tysięcy egzemplarzy dziennie, 

Moskwa posiada dziś trzy wielkie 
dzienniki, „Izwiestija — Prawda — į E- 
konomiczeskaja Żyzń”, które biją dzien- 
nie razem półtora miljona egzemplarzy, 

Oblicze polityczne tych pism jest 
wszystkim zapewne znane, Są to organy 
rządu i partji komunistycznej, Jeżeli po 
równamy ceny pism sowieckich z ce- 
nami pism zagranicą, to stwierdzić nale 
ży, że są one stosunkowo tańsze od tych 
estatnich. 7 . 

Gazety sowieckie o formacie 68 X 
55 składające z 6 stronic Koria 5 ko- 
piejek, a w prenumeracie miesięcznej 
tylko rubla. ' 

Pisma sowieckie posiadają też bardzo 
rozwinięte działy ogłoszeniowe. 

Ogłaszają się w nich nietylko wiel- 
kie koncerny przemysłowe państwowe i 
ideę hg ale także mniejsze firmy han 

towe, 

Zbieranie ogłoszeń odbywa się w ten 
spósób, jak w prasie europejskiej, t. j. 
przez agentów, |. 

Pisma sowieckie tłoczone są w dru- 
karni Sylina, gdzie ongiś drukowano naj 
większe pismo rosyjskie „Ruskoje Sto- 

o ' 


Wszystkie znajdujące się tam maszy 
ny są przestarzałego typu i dopiero na 
jesieni mają być wprowadzone ulepsze- 
nia techniczne w tej drukarni, 

Jednocześnie rząd Sowietów. pragnie 
w owym czasie rozpocząć wydawnictwo 
dziennika ustaw, aby tymsamem odcią- 
Żyć pisma codzienne, które zmuszone są 
do umieszczania bezpłatnych komunika- 
tów rządowych. : j; i 

W pismach sowieckich najwięcej miej 
sca poświęcone jest polityce, Sprawy lo 
kalne, uważane są za drugorzędny ma- 
terjał informacyjny. 


satyrycznej, 


Wszystkie wymienione pisma ukazu 
ją m rano. i 
ieczorem wychodzi tylko jedno pi 
smo „Wieczerniaja Moskwa", które re- 
dagowane jest w tonie sensacyjnym, 
ednak najtrudniejszym zagadnieniem 
w prasie sowieckiej jest brak wykwali- 
fikowanych Amda : 

Czynione są odprówda pewne wysił- 
ki, aby wykształcić pewien zastęp mło- 
dych dziennikarzy, ale tymczasem nie 

ły one owoców, 

W prasie pracuje bardzo wielu dziea 
nikarzy którzy przed wojną pracowali 
w pismach liberalnych, a nawet konser- 
watywnych, sj) 

łace dziennikarzy nie są unormowa 
ne, a w każdym razie są one bardzo wy- 
sokie na co zwracał już! niejednokrotnie 
uwagę centralny komitet wykonawczy 
partjj komunistycznej, 
łównym informatorem prasy s0- 
wieckiej jest ajencja urzędowa „Rosta” 
uważana za nowe wydanie dawnej car- 
skiej ajencji telegraficznej, 

Zresztą nikt z redaktorów nie chce 
ryzykować i dlatego, jeżeli nawet po- 
siada pewne informacje prywatne, to 
ich też nie umieszcza, 


Sowiety kontrolują również wiado- 
mości korespondentów prywatnych, któ 
re wysyłane są zagranicę, gdyż do dnia 
dzisiejszego istnieje 
tach cenzura depesz, 


jeszcze w sowie- 


Jak widzimy więc z powyższego nu 
może być mowy w Rosji o samodziel- 
nem kształtowaniu się opinii publicznej 
a opozycja zmuszona jest do wyrażenia 


|swej opinji za pomocą tajnych wydaw 


idż 

ystem ten daje wielkie pole pracy 
agentom „G.U.P,* który w ciągu oblat 
niego czasu rozszerzyli znacznie swa 
działalność, 

W więzieniach moskiewskich znajdu 
je się obecnie -wielk ilość  „przestęp- 
ców” prasowych, 

Rząd sowietów boi się tych proce 
sów, jak ognia i dlatego zapewnie bę: - 
dzie wolał zesłać ich administracyjnie, : 
niż wyjawić przed światem, iż niezależ- 
ba opinja publiczna w Rosji jest gnębio- 
na i prześladowana, 


————— 


Kto znów zginął z rąk 
krwawej „czeki“ w Char- 


kowie. 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki. 
Moskwa, 15 czerwca 
Wczoraj rozstrzelano w Charkowie 
radcę prawnego Ryndowskiego, rzeko 
mo za udział w akcji szpiezowskie* 
przeciw sowietom. 
Rozstrzelano również studenta Gra. 
bowskiego, którego sowiety oskarżyły 
o szpiegostwo na rzecz Polski. 


Faszyzm zapuścił również korzenie w Hiszpanji. Nasza fotogratja 

Feljetonów w naszem pojęciu niema|przedstawia moment, gdy Douna Manuella Chacon de Joute, jako 
gdyż rząd sowietów nie znosi krytyki |matka chrzestna, wręcza szefowi faszystów z Manzanares nowo- 
poświęcony sztandar, 
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REPUBLIKA 


Dziennikarz roar 


w porozumieniu i za zgodą szefa sztabu generalnego. 
(Specialna służba korespondencyjna „Republiki*)' 


Londyn, w czerwcu. 


Przed kilku dniami zmarł człowiek, 
którego ludność wyspiarskiego mocar- 
stwa ocenia bardzo rozmalcie. Zwolen- 
nicy Repingtona rozpływają się w Su- 
perlatywach nad jego znakomitem pió- 
rem, a przeciwnicy, również w super- 
latywach, potępiają go, uważając za 
zdrajcę. Faktem jest, że ten ongiś czyn- 
ny oficer królewskiej armji wielkobry- 
tańskiej, o niezwykle ruchliwej i ostrej 
inteligencji, posiada? zdolności, któreby 
go w służbie wojskowej zaprowadziły 
na wyżyny karjery. Ponieważ jednak 
opanowany był przytem przez chorobli 
wą ambicję i egoizm w tak silnym stop 
niu, że chwilami powątpiewano w jego 
zdrowe zmysły. 

Pułkownik Repington już na lolo lat 
przed wojną podał się do dymisji, aby 
zostać wojskowym współpracownikiem 
„Times'ów*. 

Artykuły, które tam drukował, są 
wzorami jasnego, uduchowionego, żywe 
go, wprost klasycznego stylu publicy= 
stycznego. 

W roku 1917, a więc w chwili, gdy ol- 
brzymia wojna zmieniała wszystkie fun 
damentv żvcia w Anolji, Repington po- 
rzucił „Times'y* i przeszedł do redak- 
cji . Morning Post“. 

Tutaj właśnie uczynił coś tak niesły- 
chanego, że przeciwnicy oskarżyli go o 
zdradę stanu. Idzie o to, że pułkownik, 
jeszcze z czasów służby, był serdecz- 
nym przyjacielem generała, później feld 
marszałka, Sir Williama Robertsona, 
który od grudnia 1915 do początków 
1918 roku piastował stanowisko szefa 
sztabu generalnego wszystkich brytyj- 
skich si lądowych. 

Repington, publicysta i Robertson, 
oficjalne głowa aneielskiego dowódz- 
twa. stanowili poprostu nierozerwalną 
całość. 

Poufne rozmowy odbywały się prze- 
ważnie w ministerstwie wojny, nierzad 
ko jed. ak również w prywatnem miesz- 
kaniu marszałka. Widocznię najwyższy 
sztabowiec uważał wybitnego publicy- 
stę za czynnik niezbędny do wygrania 
wojny. 

Repington przed trzema laty wydśł 


swoje pamiętniki, gdzie szczegółowo 0- 


pisał „wzajemne interviewy*. Ich treść 
da się sprowadzić do tego, że szef szta- 
bu generalnego co trzy tygodnie skła- 
dał dziennikarzowi wyczerpujące, prze- 
myślane sprawozdania o sytuacji na pla 
cach boju. 

Taką metodę nawet laik musi uwa- 
Żać za coś niezwykłego. Przecież każ- 
dy wie, że podstawowym , warunkiem 
całej strategji i taktyki wojennej jest 
dyskrecja, której trudno wymagać od 
prawdziwego dziennikarza. Rząd angiel 
ski uczynił również wszystko, aby in- 
formacje wojskowe nie przedostawały 
się do wrogiego obozu. 

Najdrobniejsza niedyskrecja, przy- 
padkowe wymienianie  bagatelnych 
szczegółów, była surowo karana. 

I oto, jako charakterystyczny kon- 
trast, warto podkreślić, że generał Mau- 
rice, najbliższy współpracownik w szta 
bie marszałka Robertsona, pozwalał 
dziennikarzowi Repingtonowi używać 
wg wydziału operacyjnego armji na 

uro, 

W tym lokalu on i Robertson udziela 
li z całą gotowością swemu przyjacie- 
lowi wszelkich informacji. 

I tak np. w lutym 1916 roku, Robert- 
son podaje Repingtonowi cały plan i re- 
zultaty rekrutacji, przeprowadzonej 
przez lorda Derby, ministra wojny; w 
marcu opisuje mu sytuację: „Niebawem 
będziemy mieli we Francji 40 angiel- 
skich dywizji”. 

W czerwcu zawiadamia go o posta- 
nowieniu zaniechania ofenzywy salonic 
kiej, — „natomiast wszystkie nasze siły 
bojowe we Francji przejdą do ataku". 
I tak dalej. Jest rzeczą zrozumiałą, że 
Repington ma możność informowania 
swego dziennika „niesłychanie interesu 
jąco*. Nawet w 1917 roku gadatliwość 
Robertsona nie traci na sile, 

W czerwcu pułkownik jest w moż- 
ności opublikować szczegóły wielkiej 
rewolty w armji francuskiej, co należa- 
ło do najtrwożliwiej strzeżonych tajem- 
nic wojny światowej. 


z 


We wrześniu - Robertson 
swemu przyjacielowi o stanie angiel- 
skił sił napowietrznych. „A w iistopa- 
dzie”, pisze Repingron w pamiętnikach, 
„studjowaliśmy bitwę pod Cambrai na 
mapach sztabu generalnego”. 

. Ręka rękę myje. Wywdzięczając się, 
Repington ujeżdża wszystkie koniki Ro- 


Aieinice 


osobiste, chociażby one były błędne I 
szkodliwe. Jednolite dowództwo naczel 
ne, ten najsłabszy punkt w całem pro- 
wadzeniu wojny przez koalicję, ma w 
nim zaciętego wroga. Jedyną słuszną 
taktyką byłoby, „wycieńczyć Niemcy, 
— a drogą do tego jest, obok istnicją- 


Wojna domowa w Chinach. 


Uzbrojeni chińscy policjanci I marynarze francuscy pilnują porząd- 
ku na ulicach Szanghaju. 
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(itemy poznać naszych ministrów! 


We Francji urządzane są w tym celu bankiety, a mi- 
nistrowie korzystają z każdej okazji, by az 


przemówienia polityczne. 
(Specjalna służba korespondęncyjna „Republiki*), 


Nasi ministrowie nie lubią mówić. 

Każdy z nich, czy to premier, czy 
też inny członek gabinetu zadawalnia 
się przemówieniami w sejmie lub w se- 
nacie, a jeśli znajdzie się minister, któ- 
ry ponadto od czasu do czasu wygłosi 
przemówienie podczas jakiejś uroczy- 
stości w Warszawie lub innem mieście, 
to takiego ministra nazywają gadułą. 

Trochę inaczej przedstawia się ta 
sprawa wę Francji. 

Tutaj każdy minister stara się jak- 
najczęściej przemawiać na wszelkiego 
rodzaju zgromadzeniach publicznych. 
Nie dotyczy to jednej tylko stolicy. Każ 
dy minister dąży do tego, aby miożliwie 
jaknajwiększa ilość obywateli uzyskała 
sposobność zapoznania się nim. 

Co niedziela wszyscy członkowie 
rządu, poczynając od prezesa ministrów 
a kończąc na podsekretarzach stanu, 
rozjeżdżają się w cztery strony kraju. 

W niedzielę niema w Paryżu ani je 
dnego ministra. 

Każdy z nich przemawia w innem 
mieście. Jeden na bankiecie, drugi nod 
czas jakiejś uroczystości, trzeci na zgro 
madzeniu: każdy gdzieś i do kogoś mó- 
wi. Nic więc dziwnego, że francuzi, 
nietylko paryżanie, lecz i mieszkańcy 
prowincji, tak dobrze znają swoich mi- 
nistrów. 

Szczególnie pracowity jest pod tym 
względem premier. 

Ten działacz w każdą niedzielę za- 
biera głos w jakiejś miejscowości i nie- 
raz korzysta z okazji, aby wvełosić 
w ten sposób wielką mowę polityczną. 
Mowę tę stenografują i nazajutrz dru- 
kują w wszystkich pismach francuskich. 
a częstokroć i w zagranicznych. 

Słynął z tych niedzielnych 
Poincare. 

Uczestniczył on w każdą niedzielę 
w uroczystości odsłonięcia pomnika 
dla poległych w coraz to innem mia- 
steczku. 

Pomników tych jest we Francji 
mnóstwo. Prawie każda gmina buduje 
piękny. rzeźbiony dłutem najz niej- 
szych rzeźbiarzy monument na cześć 
poległych na wojnie żołuierzy. 


mów 


Poincare jeździł więc co niedziela 
na tego rodzaju uroczystości i przy spo 
sobności wysęłaszał mowę, „W. kt raj 
nietylko oddawał hołd poległym, lccz 
poruszał najrozmaitsze - zagadnienia 
chwili bieżącej. 

Poincare zdobył sobie w. ten sposób 
niemieckie przezwisko „Sonntagsred- 
nera“ 

Podobnie zresztą postępują jego na- 
stępcy. 

Każdy z nich, czy to Herriot czy 
Painleve czy też jakikolwiek inny mini- 
ster stara się objechać jaknajwięcej 
miast i zdobyć w ten RAR maxim m 
popularności. 

Szczególnem jednak powodzeniem 
cieszą się we Francji bankiety. 

Da się to wytłumaczyć w- bardzo 
prosty sposób. Niema na świecie naro 
du, któryby tak lubiał mówić, jak fran- 
cuzi. Niema też na świecie narodu. Ftó 
ryby tak lubiał jeść, jak francuzi. 

Jednem słowem: francuz lubi dobrze 
zjeść ' dużo mówić.. Gdzież m-żua 
połączyć ze sobą tę dwie ulubione PO 
francuzów czynności? Naturalni:: 
bankiecie! 

Dostęp na te niedzielne bankiety jest 
bardzo łatwy. 

Karta wstepu kosztuje zazwvozn 
około 15 franków (czasem troche dro- 
żej). Każdy obywatel. który umie jako 
tako siedzieć przy stole i trzymać w 
ręce nóż i widelec. może sobie pozwo- 
lié: = w” tat w takiej bibie. 

T mvślmy nad tem, czy nie by łoby 
dobrze zainicjować coś podobnego w 
Polsce 

Podobne bankiety, uroczystości i 
zwykłe nawet zgromadzenia urząd. 4 
w różnych miastach Rzeczybospolitej. 
całyby mozwość nawiazania kontaktu 
miedzy ministrami a szerok'emni masami 
snołecz>ńsiwa, 

A każdy przyzna. że dziś tai kon- 
takt jest pad; wvczai słaby. 


Mało i st w Polsce ludzi. którzy Zła 


a tych. cu rzadza krajem i u: r widm. 
Mało talie: ludzi w Warszawie a cóż 
dopiero ne prowincji? RW. 
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wojskowe 


wykłada |bertsona, wykłada jego idee i życzenia|cych 70, postawienie na nogi dalszych 


60 dywizji angielskich“, 

Wreszcie następuje katastrofa. 

W dniu 11 lutego 1918 roku ukazuje 
się w „Morning Post“ artykuł Repingto-= 
na, odsłaniający najintymniejsze szcze- 
góły nieporozumień w najwyższej rar 
dzie wojennej w Paryżu, gmtorzalacy 
do obalenia gabinetu Lloyd George'a, a 
wzywający radę wojenną do „szturmu“ 
na parlament, 

Już w trzy dni później, w dniu 14 lu: 
tego, miejsce niebezpiecznego generała 
Robertsona zajął, z polecenia gabinetu. 
generał Henry Wilson. 

Jednak Robertson, onanowany przeż 
manję wielkości, RAZ że rząd dla 
niego nie istnieje. W ciągu najbliższych 
dni Wilson, zjawiając się w blurze szta« 
bt generalnego, znajdował swoje miej- 
sce wciąż zajęte przez Robertsona, któ- 
ry ignorował następcę i załatwiał wszy 
stkie czynności, jakgdyby nic nie zaszło 

Z ów zesnych komentarzy Repingto 
na wynika, że Robertson był przekona- 
ny, iż parlament, w którym zapowiedzia 
no na dzień' 19 lutego dyskusję nad no- 
minacją generała Wilsona, obali premjie- 
re który odważył się utrącić jego, Ro- 
bertson: . Dopiero, gć izba gmin tego 
n` uczvniał, Robertson odszedł. ac 

Pułkownik Repington, oskarżony 0 
zdradę stanu za wvi..ieniony artykuł, 
został, wraz z wydawcą „Morning Post 
skazanv przez sąd na Bow Street na 
karę pieniężną. Ale Robertson dowie- 
d.lawsz' się o wyroku, napisał uutych- 
miast do swego przyjaciela: „Nie dziwi 
mojo „zupełnie zwrot. jaki przyjęły w ó- 

` h czasach wrnadki. "osz kr 

ATA taki rząd, na jaki zasłużył. Mam 
pełną świadomość twojej wielkiej ofia- 
ry. Najważniejszą - „rzeczą jest, abyśmy 
"a nie dali sprowadzić z drori, Jestem 
pewien, że od pozornego zła dzisiej- 
szych dni nastąpi niebawem zwrot ku 
lepszemu”. . 

Ponieważ jednak ostateczne zwycię 

stwo wywalczono innymi środkami, niż 
wskazywał Repington, pozostał on aż 
do śr .ierci odsuniętą wielkością. 


Gi. | 
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Wielka radiorewja w 18 -obrazach 
z udziałem całego zespołu, , 


Początek o godz, 9-ej wieczorem, 
—— z ľŘ{Á 


ra 


Kasa Filharmonji cprane od g, 10 i pół 
do 1 i pół oraz od g. 3 i pół po pol. 


1 lżywalnością łazienki 
poszukiwany 


Oferty pod „T: N.* do administracji, 


jest rozumnem “prat 

wem każdego czło” 
wieka, Żądać za 
swoje pieniądze ` 
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Tą oblegają tłumy 
"godzinie 6-ej rano ma rozpocząć 
robotnicy chińscy porzucili pracę. Rząd 
'chiński stara się wszelkiemi środkami 
'przeciwdziałać strejkowi, W Tientsinie 


'nowino 


Krwawa łuna nad Chinami. 


= cm zali 


REPUBLIKA 


Stronu 5. 


Kosooka nędza, poszczuta przez bolszewików, wyrzyna swych 
braci i poprzysięga zemstę białym psom i japończykom. 
W państwie bogdychana miasta wałą się w gruzy, życie zamiera i trupy padają. 


CZERWONY KANTON. 


Londyn, 15 czerwca. 

Nie ulega wątpliwości, że bolszewi- 
cy kierują i finansują przewrót komini- 
styczny w Chinach. Miasto Kanton za- 
lete zostało przez chińską „czerwoną 
gwardję* w sobotę wieczorem, 

W Kiukjang: (nad rzeką Yangste w 
oddaleniu 450 mil od Szanghaju) chiń- 
ka „czerwona gwardja i skomunizowani 
studenci“ zdobyli i podpalili zabudowa- 
nta angielskiej koncesji, angielskiego i 
lapońskiego konsułatu, banku Tajwan i 
biur „Niszin Kiszin Kajsza“. 


PRZECIWKO ANGLI Ji. 


Przez Syberję idą wciąż pociągi 
wyładowane armatami dla chińskich ko 
munistów. Raporty z Pekinu i Szang- 
haju stwierdzają, Że ruch „czerwony“ 
skierowany jest wyłącznie przeciwko 
Anglii. zz 

Zinowjew od szeregu miesięcy przy- 
totowywał przez agentów trzeciej mię- 
dzynarodówki zemstę na Anglji. Ruch 
zwraca się także przeciwko sprzyinie= 
rzonemu z Japonią wodzowi Mandżurii 
Czang-Tso-Linowi, władającemu obec- 
nie nad Pekinem. osi? 

„Chrześciański generał”, Fens-Yn- 
Siang, który w swoim czasie zdrad''ł 
generała Wu-Pej-Fu na rzecz Czang- 
Tso-Lina, za japońskie pieniądze uwię- 
ził potem małoletniego cesarza (p!ze- 
hvwaiacego. już obecnie w Japonii) i 
zrabował jego skarby, obecnie sprzedał 
sie całkowicie sowletom i oświadcza, 
że poprowadzi Chiny do śmiertelnej 
walki z anglikami, 


JUNG-SI-MANS ROZBITY! 


" Według wiadomości otrzymanych | 
'z Szanghaju armja Jung-Si-Mansa zo- 


stała przez czerwone wojska chińskie 
rozbita. Wojska czerwone były prowa- 
dzone przez oficerów sowieckich. Dy- 


'płomatyczni przedstawiciele. mocarstw 


wysłali z Pekinu do Szantungu pełno- 


'mocników, wyposażonych w daleko 
"idące pełnomocnictwa, t 
„towania z napastnikami i uspokojenia |, 


celem nertrak- 


ludności. 


POZO ZE M NIEBEZPIECZEŃ- 


Wrogi nastrój przeciw  cudzoziem- 


'om wzrasta, W Szantungu sytuacja jest 
tak naprężona, że 


bręb swojej dzielalcy, któ 
za obręb swoje 
Ei y wojska. Strajk TOZSZE- 
rza się z godziny na godzinę. Dzisiaj o 
SIĘ 
strejk powszechny. W dokach 40 okrę- 
tów stoi zupełnie nieczynnych, PORA 
ą 


odbyło się wielkie zgromadzenie, Posta 
bojkot towarów angielskich i 
japońskich, kori 
WYCIĘCI W PIEŃ. 
Poz: dd AA z Dy 
„_ Wojska cze re zdoby 
Kanton i Kwantung, były dowodzone 
przez sowieckich dowódców, Wojska je 
pońskie, które broniły Kantonu, zostały 
Otoczone i wycięte w pień, Rozgrywały 
się straszliwe. sceny okrucieństwa. Znę- 
cano się zt i nad żołnierzami, ale 
tównież nad ludnością cywilną, 


GOTÓWKA I DNIA SOWIEC- 


W. Wierchnieudinsku sowiety skon- 


` ©entrowały główny dowóz materjałów 


jowych i automobili pancernych dla 
generała „chrześcijańskiego" Feng-Yn- 
Sianga, stojącego na czele czerwonych 
gwardji chińskich. » t i 

den z pociągów,  wiozących tam 
lekkie działa i amunicję pod eskortą so- 
wieckich Polmerey: wywołał katastrofę 
na transsyberyjskiej drodze przez zde- 
rzenie się z ekspresem pasażerskim, 
przyczem trzydziestu podróżnych po- 
Sładzio życie. Piątkowe dzienniki so- 


wieckie składają winę za tą katastroię 
na zamach białogwardzistów, 

Sowiecki bank państwowy przeka- 
zał świeżo dla studenckich organizacji 
w Chinach dwadzieścia pięć tysięcy R 
li w złocie, Sowieckie związki zawodowe 
przekazały tym samym organizacjom 
pięćdziesiąt tysięcy rubli złocie. 

Poseł sowiecki Karachan osobiście 
objeżdża Chiny, organizując wszędzie ko 
muqistyczne jaczejki, 

NA RATUNEK BIAŁYCH, 

Łodzie artyleryjskie: japońska, ame- 
rykańska i angielska odpłynęły do Kiu- 
kiang dla ratowania kolonji, złożonej z 
600 cudzoziemców, między któremi są 
liczne żony i dzieci misjonarzy anglikań- 
skich, ` 
W Szanghaju zewnętrzny spokój, każ 
dy jednak cudzoziemiec, wychodzący po 
za granice „settlementu"* cudzoziemskie 
go, jest kamienowany, Strajk unierucha 
mia przeszło 40 okrętów w porcie, War 
sztaty bawełny stoją nieczynne; sześć- 
dziesiąt ASEY robotników próżnuje, 
Sklepy chińskie zamknięte, 

HASŁA NACJONALISTYCZNO-KO- 
MUNISTYCZNE. 

Wojskowe i polityczne żywioły Chin 
skupiają się szybko pod sztandarem 
nacjonalistyczno-komunistycznym, 
CHESTS 


wieszonym przez studentów, a domaga- 
jącym się, aby rząd pekiński zerwał 
wszystkie traktaty z mocarstwami, 

Od poniedziałku obóz komunistycz- 

no-nacjonalistyczny proklamuje strajk 
powszechny. w całych Chinach, W Peki 
nie popłoch z powodu zwycięstwa czer- 
wonej gwardji w Kantonie, Rząd pekiń- 
ski jest bezsilny, O wojsku prowincji 
Yunnan niema wiadomości, prawdopo- 
dobnie skupią się wzdłuż rzeki zachod- 
niej, 3 , 

Gwardja czerwona, która zajęła Kan 
ton, poprzednio zdobyła miasto Suatou 
i pobiła wojska generała Yang-Tsi-Min- 
ga, który telegrafował do Pekinu z bła- 
ganiem o pomoc, Depesza generała 

ang-Tsi-Minga donosi, że czerwono- 
śwardziści, przewiązani na szyjach czer 
wonemi płachtami, zjednoczeni są z ko- 
munistami rosyjskimi, którzy podżegają 


Chin ciw Europie, 
W ETAM jeszcze spokój, ale stan 


rzeczy w Czangszajczangu i Czunkinie 
trwożny, Patrole policyjne w Pekinie, 
Tjentsinie i innych miastach północ- 
nych silnie wzmocnione, 


VENDETTA BOLSZEWIKÓW NA 
ANGLIKÓW, 


W kołach cudzoziemskich rozmaici 


wy-|podejrzani agenci pracują nad odosob- 


Painleve leci i mówi... 


A w Marokko Abd-el-Krim naciera. 


FRANCJA MUSI WALCZYĆ, 
Polska Agencja Telegraficzna,  * 
Malaga, 15 czewca, 
Przybył tu Painleve, powitany przez 
władze cywilne i wojskowe, onsula 
francuskiego oraz przez tłumy publicz- 
ności, która zgotowała premjerowi owa- 
CJĘ, RE 
W swym ostatnim wywiadzie, udzie 
lonym przed wyjazdem z Marokka, Pain 
leve powtórzył raz jeszcze, iż nietylko 
jest obowiązkiem Francji  podtrzymy- 
wać lojalne dla niej szczepy, lecz, iż od- 
mienne działanie byłoby równoznaczne 
z wywołaniem nieobliczalnej klęski, 
Premjer wyraził się z wielkiem uzna 
niem o żołnierzach francuskich, którzy 
w walkach w Marokko wykazali wszy- 
stkie właściwości swej rasy. 


NA OBIEDZIE W MALADZE, 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Malaga, 15 czerwca 
Podczas obiadu, anego przez gu 
bernatora, władze miejskie oraz kolojje 
na cześć Painlevego, wygłosił on prze- 
mówienie, w którem wyraził zadowole 


+0: 


nie z prawdziwego święta fpdzinneg „ze 
święta, któe jednoczy Hiszpanję, Belgję 
i Francję, Jedność ta znajdzie swój wy- 
raz w czynach, których mamy dokonać. 
Jestem przekonany, że niema między 
nami ani jednego człowieka, dla które- 
go wojna nie byłaby okropną, Jesteśmy 
zmuszeni użyć naszych sił w możliwie 
najkrótszym czasie, przy możliwie jak- 
najmniejszym rozlewie-krwi, by przy- 
wrócić panowanie pokoju, 


UPORCZYWE WALKI. 
Agencja Wschodnia. 
Paryż, 15 czerwca. 

Oficjalny komunikat z placu boju 
w Marokku donosi, że na całej linji, ob- 
sadzonej przez wojska hiszpańskie, roz 
winęły się uporczywe walki, 

Abd el Krim, zasilany przez rezer- 
wy, naciera z całych sił na front hisz- 
pański, usiłując przełamać linje hiszpań 
skie jeszcze przed rozpoczęciem prze- 
widywanej ofenzywv wspólnej francu- 
sko-hiszpańskiel. 


- 


Niemcy chcą konferować z Francją, 
która z nieufnością czeka na odpowiedź zwyciężonych. 


CZEKAMY NA MUSSOLINIEGO, 
Agencja Wschodnia. 


Paryż, 15 czerwca. 


Dzienniki donoszą, że decydująca 
odpowiedź Francji w sprawie paktu 
gwarancyjnego znajduje się już w rę- 
kach posła francuskiego w Berlinie. — 
Nota nie została wręczona rządowi 
niemieckiemu do chwili  nadesłania 
przez Mussoliniego odpowiedzi na za- 
pytania wystosowane przez Brianda. 


Myśl zwołania konierencji” francu- 
sko-niemieckiej, wysunięta przez Niem- 
cy, przyjęta została wę Francji z nie- 
ufnością, gdyż odnośne koła polityczne 
nie widzą potrzeby takiej konferencji. 
Gotowe są natomiast do listnej wymia- 
ny zdań po otrzymaniu od Niemiec od- 
powiedzi na swą ostatnią notę, 


DECYDUJĄCE OBRADY IZBY GMIN. 
Agencja Wschodnia. 
Londyn, 15 czerwca. 

Chamberlain powraca w czwartek 
do Londynu, by wziąć udział w omó- 
wieniu sprawy paktu bezpieczeństwa 
na piątkowych obradach izby gmin. 

Koła oficjalne wychodzą z założenia. 
ż. obecne debaty w izbie będą miały 
znaczenię najbardziej poważne od cza- 
su, jak obradowanofnad traktatem wer- 
salskim. 


ZGODA W ŁONIE KOALICJI. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Wiedeń, 1 czerwca. 
„Neue Freie Presse“ donosi z Pary 
ża, że według informacji, zebranych na 
Quai d'Orsay, wszystkie rządy koali- 
cyjne wyrażają zgodę na notę Brianda, 


'europejczykom jest tak popularna, 


nieniem anglików i pozostawierniem ich 
swojemu losowi, ale ciało dyplomatycz- 
ne postanowiło działać zgode: 
„Chrześcijański“ generat Feng-Yn- 

Siang miał w Kalganie mowę do studen- 
tów, w której wzywał do walki na śmierć 
i życie z Anglją. Rząd pekiński wyrazil 
ubolewanie z powodu podżegań Fejga, 
ale jest zupełnie bezczynny, 

Znawcy słosunków chińskich są peł- 
ni pesymizmu i przewidują, że rządy e- 
uropejskie staną przed poważnym prob 
lemem współdziałania z Anglia w razie 
konfliktu światowego,  wywoływanega 
coraz zuchwalej przez sowiecką polity 
kę w Chinach, F 


EUROPEJCZYCY IDĄ NA USIEP.- 
STWA. 


Pertraktacje przedstawicieli państw 
koncesyjnych z rządem chińskim sta- 
nęły na ostrzu noża. Skutkiem zaostrzo 
nej sytuacji i nie!ezpieczeństwa, które 
grozi europeliczykom. przedstawiciele 
mocarstw skłonni są do pewnych u- 
stępstw i prawdoptwdobn2 jest przyje- 
cle przez nich warunków, dyktowa= 
nych przez rząd chiński. Przedstawicie- 
le Europy i Japoni ustępstwa sw'de mo 
tywują zawikł:ną sytuacja wewnętrzna 
i chęcią doprowa:tzenia do wyjaśnienia 
stosunków i niegmatwania dalej pało- 
żenia. 


100 TYS. DOLARÓW NA KASĘ 
STREJKOWAĄ. 


Według otrzvmanych wiadomo'ci 
z Pekinu rząd chiński postanowił asy- 
gnować 100 tys. dolarów na nen>-*" 
streiku reneralnego, skierowanego prze 
ciw angllkom i iapończykom. 


ROZRUCHY W PEKINIE. 


Sytuacja jest groźna. Całe  społe- 
czeństwo chińskie stoi zwar » masą po 
stronie- powstańców. Akcja przzciw 
że 
biorą w niej udział nawet dzieci. — 
W Pekinie wybuchły wiclkie rozruchw: 
władze chińskie wystąpiły przeciw lud 
ności z karabinami maszynowemi. — 
Wywołało to wielki popłoch i panikę 
wśród demonstrantów; jest wielu zahl- 
tvch i rannych. 


CHIŃSZCZYZNA, Z KTÓREJ NIE 
WOLNO KPIĆ. 


„Chicago iribuue' donosi, że chiń- 
ska izba handlowa wystąpiia z szere- 
giem postulatów do przedstawiciel 
państw europeiskich i Tanoni. Postu- 
laty te wywołały wielkie zariepokoije- 
nie wśród eurovejczyków. specialnie 
zaś wśród anglików i japończyków. — 
Chińska izba la 'dlowa żada skasowa= 
nia stanu wyiątii"wego, usuniecia ma- 
rynarzy białych, uwolnienia jeńcow 
chińskich, usunięcie polici; angielskiej, 
odszkodowania dła rodzin zabitych i 
rannych, wytłumaczenia się rzadu ia- 
pońskicgo i angielskiego wobec władz 
chińskich. i 


SVNOWIE NIEBA KRĘCĄ. 


Chińska ambasada w Paryżu ogła- 
szą oficjalny komunikat rządu chińskie- 
go w sprawie ostatnich zajść w Chinach 
Komunikat ten chronologicznie przed- 
stawia rozwój wypadków. Dn. 30 maja 
grupa studentów chińskich, sympatyzu- 
jąca z chińskimi robotnikami, urządziła 
manifestacje na znak protestu przeciw 
przedsiębiorcom japońskim, którzy za- 
trudniają robotników chińskich i dopu- 
szczają się w stosunku do nich nadu- 
żyć. Manifestacja ta odbyła się w Szang 
haju. Policja angielska, celem przeszko- 
dzenia zajściom, bez zapowiadania dała 
salwę do tłumu manifestantów, raniac 
I zabijając demonstrantów. Rząd chiń- 
ski zaprotestował przeciw temu i zło- 
m odpowiedzialność na policję angiel- 
ską 


Dalej ambasada usiłuje zaprzeczyć, 
jakoby cały ruch był kierowany przez 
bolszewików. 
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„Para gnladych, wychudłych, zbiedzonych głowy zwiesiwszy, ulicą mknie...“ 


Minęły piękne dni Aranjuezu. 


Gaśnie w zapomnieniu i nędzy pełne chwały i powabu życie... 


Przed trzema blisko laty, gdy cały 
wiat rozkwitał zielenią pod ożywczem 
tchnieniem wiosny, przez ulice Paryża 
posunął się kondukt pogrzebowy — 
jakiego stolica Francji nigdy przedtem 
nie widdziała. 

Był to pogrzeb Sary Bernard, jod- 
nej z największych aktorek świata, któ 
ra zdobywa sławę w Ameryce i Euro- 
pie, która była ideałem wszystkich a- 
deptek sztuki dramatycznej i, przez 
pięćdziesiąt lat nie schodziła ze sceny, 
by ma starość, gdy opuściły Ją siły, um 
rzeć zdala od ludzi, w zapomnieniu I 
nędzy imaterjalnej. 

Dziwnie wyglądał smutek tłumów, 
U A R A jej zwłokom w drodze 
na cmentarz, czuło się fałsz i obłudę w 
pośmiertnych artykułach o Sarze Ber- 
nard, która przed śmiercią nie mogła 
się doczekać nawet wizyty najserdecz- 
niejszych znajomych i zakończyła ży- 
cie, jak pustelnik. 

Jedyną satysiakcję słynnej artystki 
stanowiły chyba liczne wieńce i kwia- 
ty, złożone nie na trumnie — lecz na 
jej sztucznej nodze, 

Śmierć Sary Bernard jest najwymo 
wniejszym przykładem, jak umierają 
gwiazdy. 

Nie lepiej włodło się w życiu znanej 
| powszechnie lubianej artystce wiedeń 
skiej Helenie Odilon. 

Karierę swą sceniczną rozpoczęła w 
Berlinie, później przeniosła się do Wie- 
dnia, gdzie odrazu krytyka nadała iej 
miano „wielce utalentowanej artystki“. 

Obdarzona prócz tego talentem gło- 
sowym, występowała również w ope- 
retkach, zyskując zasłużoną sympatję 
publiczności. 

Dyrekcje teatrów  kłóciły się mię- 
dzy sobą o Helenę Odilon, licutując się 
wzajemnie i ofiarując artystce wysokie 
gaże — a dziś? 

Dziś Helena Dillon włóczy się w sta 
romodnym załatanym kostjumie | wy- 
szarzałym kapeluszu po wszystkich ka 
wiarniach wiedeńskich, gdzie sprzedaje 
pocztówki z własną fotografją z tych 
czasów, gdy była jeszcze plękna, mło- 
da i stała u szczytu sławy. 

Fotografja przedstawia ją z tych cza 
sów gdy była kochanką jednego z Rot- 


Bob. 


Bob bardzo dobrym chłopcem — 
ASA gdyż znałem e 
jeszcze z czasów, szkolnych, jakkolwi 
obecnie ma on już przeszło czterdzie- 
ści lat, o ile wogóle żyje, 
Posiadał on mimo podeszłego wieku 


charakter dziecka, nigdy nie był jesz- 
cze zakochany ani nawet zaręczony. 
„Dusza jego jest zagadką” — mówili 
przyjaciele. ; 
Pewnego razu, gdy siedziałem samo- 
tnie przy Ponce ząc kolację, do po- 
koju m ws z poważną mi- 
— Gdy zjesz kolację, powiem ci coś. 
ną na twarzy, usiadł na kanapie i przez 
dłuższy czas nie przemówił ani słowa. 
— Nie krępuję się — odrzekłem — 
wiesz, że mic mi nie zdoła odebrać ape- 


— Niema w tem nic niea e 
— rzekł po namyśle — tapana R 
Połknąłem szybko kawałek mięsa i 
serwetkę na stole. ero 
teraz przyjrzałem się Bobowi baczniej, 
Owszem, wyglądał na zakochanego, 
nosił nawet nowy krawat z brylantową 


lką, która prawdopodobnie koszto- | b 
2 bardzo ogo, Ai ile brylant był 
prawdziwy, 

Wyciągnąłem doń rękę, winszując 


uroczyście, lecz Bob uśmiechnął się smu 
tnie i wybębnił palcami na stole marsz 
pogrzebowy. 

— Właściwie wyobrażałem sobie za 
kochanego zupełnie inaczej — zwróci- 
łem uwagę, smarując masłem kawałek 
chlega — Wyglądasz troszkę na zrozpa- 
CZONEŚO:„» 


———„ 


szyldów, który obrzucał ją złotem I bry 
lantami! 
Nie tylko jednak kobiety miały dro- 
ge życia, zasłaną cierniami i kolcami. 
Niedawno rozegrał się ostatni akt 
tragedji, której bohaterem był wiedeń- 
ski artysta Farry Walden. 


Pochodził on z bogatej rodziny nie- |sję po różnych hotelach i zajazdach. 


mieckiej w dzieciństwie już wykazy- 
wał wielkie zamiłowanie do sceny. 

Ojciec starał się wprowadzić syna 
na drogę handlową, lecz Walden nic 
niechciał o tetn słyszeć, przyrzekając 
sobie, że całe życie poświęci niepodzie! 
nie teatrowi. 

Talent jego wkrótce przysporzył mu 
tyle sławy, że porównywano go z nie- 
śmiertelnym Kainzem. Walden przez 
pewien czas występował również w 
Burgtheatrze, gdzie zasłynął jako pier- 
wszorzędny aktor  charakterystycz- 
nych ról, 

Artysta odznączał się niezwykłą su 
miennością w swej pracy prowadził ży 
wot umiarkowany, nie tracił swych sił 
na marne, poświęcając się całą duszą í 
sercem ukochanemu teatrowi. 

W czterdziestym róku życia spotka 
ło go jednak straszne nieszczęście. 

Walden dostał napadu melancholii. 

Ojciec nie zapomniał o nim, posyłał 
mu pieniędzy tyle; ile tylko potrzeba 
było na ratowanie syna — lecz wszel- 
kie zabiegi lekarskie nie odniosły skut- 


u. 

Nieraz dochodziło w czasie gry w 
teatrze do okropnych scen zdarzało się 
bowiem, że Walden dostawał na sce- 
nie napadu i wybuchał nagle spazmaty 
cznym łkaniem ku zdziwieniu swych 
kolegów iraz publiczności. Kilkakrotnie 
musiano z tego powodu przerywać 
przedstawienie 

Walden znikał z domu na kilka dni, 
urijał się aż do utraty przytomności I 
po długich poszukiwaniach znajdywa- 
uo go w trzeciorzędnym 'szynku pra- 
wie nieprzytomnego. 

Opowladano, że były to skutki nle- 
szczęśliwej miłości, która artystę do- 
prowadziła do tego stanu. 

Żona artysty Frleda Wagen, kole- 
żanka ze sceny, która kochała swego 
męża bezgraniczną miłością, starała się 


— Widzę, że mnie nie rozumiesz — 
odparł Bob, chwytając mnie za rękę, 
trzymającą chleb z masłem. — Miłość 
moja jest silniejsza, niż wszystkie namięt 
ności, jakie istniały dotychczas na świe- 
cie, Kocham bowiem Katę., Katę.. — 
i kończąc powyższe zdanie odsunął mo- 
ją rękę tak energicznie, że chleb z ma- 
słem spadł na ziemię, 

— Kochasz tę cyrkówkę, której fo- 
togralje rożwieszone są na wszystkich 
płotach i słupach telegraficznych?,, — 
zdziwiłem się, 

Bob w sposób niezwykle barwny o- 
pisał mi całą swą przygodę miłośną od 
pierwszej chwili, gdy ujrzał Katę - Katę 
na arenie i serce zamarło w z wiel 
kiego wzruszenia na widok jej pięknych 
kształtów, 

On — buchalter towarzystwa aseku 

racyjnego z łysinką na głowie — nie 
mógł oderwać od niej wzroku į co wie- 
czór kupował bilet do cyrku, by podzi- 
wiać swą najukochańszą. 
, Opowiadano, że Kate . aKte jest an- 
ielką o niezbyt cnotliwej . przeszłości, 
ecz Bob nie zważał na to, gorąca miłość 
jaka wypełniała jego serce, zamykała 
mu oczy na jej wady, 

Bladolica cyrkówka odgadłą z twa- 
rzy Boba jego najtajniejsze myśli i od- 
powiedziała mu dwuznacznym  uśmie- 
szkiem, 

Nikt prócz mnie nie wiedział o sto- 
sunkach miłosnych Boba, który zwie- 
rzył się przede mną w tym celu, aże- 
ym poradził mu, co ma teraz czynić. 

Starałem się więc go pocieszyć, co 
Gekuąa, i mi z wielką trunością, al- 
owiem nie wierzyłem w jego szczęście 
i uważałem, że miłość do cyrkówki mu 
si się żle skończyć. 4 2 

Dziwiło mnie tylko, że wybór jego 
serca padł na tak nieodpowiednią oso- 
bę — ale ponieważ dusza jego była wie- 
czną zagadką, nie należało się nawet 
temu dziwić, 

— Ta kobieta będzie cię drogo ko- 
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wypędzić z jego ciała złego ducha przy 
pomocy morfiny. Narkotyk  uspokajał 
go chwilowo, co pobudziło żonę do po- 
dwajania porcji trucizny, która do- 
szczętnic zrujnowała zdrowie artysty. 


Oboje porzucili scenę, stracili cały 
majątek, sprzedali mieszkanie i tułali 


Pewnego ranka w jednymi z pokol- 
ków hotelowych skończyła się ta stra- 
szna tragedja. 

Waldena, jego żonę i synka znale- 
zlono na ziemi z przeciętemi żyłami w 
kałuży krwi... 

Tego samego dula rozlepiono na 
mieście uiisze, zapowiadające po dłu- 
giej przerwie występ tragicznie zmar- 
łego artysty, 

Śmiercic samobójczą zakończył ró- 
wnież życie śpiewak operowy Adolf 
Nouritt, który po gościnnym występie 
w San-Carlo zeskoczył z dachu hotelu 
w którym mieszkał i poniósł śmierć na 
miejscu. r 


Następca jego, Renard, pierwszy od 
twórca roli Eleazara w „Żydówce* 
Halery'ego zachłysnął się w trzecim 
akcie w czasie śpiewania arji i nie 
mógł dokończyć gry, wobec częgo 
przedstawienie przerwano. 


Dyrekcja teatru zerwała- natych- 
miest z „im kontrakt i Renard zakoń- 
czył życie, jako kelner w cukierni pa- 
rvskieł. 


Nię wszystkie 
dnakowoe ż'cie.. 
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Najlepsze informacje 
8 MIEÓJIOWE > 


Piotrkowska 104, tel. 29-30 - 


gwiazdy kończą je- 
A _ BAK. 
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sztowała — zwróciłem uwagę — ona 
pewno lubi stroje, =- =o wW 

Nie słuchał nawet, co do niego mó- 
wiłem, rozważając w myślach w jakiej 
sukni byłoby jej najładniej, 

udało mu się posłać 

b patie A Wy | PRGA 

trzymał odpowiedź, według które 

należało sądzić, że Kate - Kate nie ma 

właściwie nic przeciwko niemu, ale nic 

wyrażnego i konkretnego w listach jej 
jeszcze nie było. 

Posłała mu na pamiątkę swą fotogra 
fję ua tkórej przedstawiona była w nie- 
krępującym negliżu, Bob trzymał tę fo- 
tografję zawsze przy sobie, 

Wreszcie pewnego dnia plakaty ob- 
wieściły pożegnalny występ uroczej cyr 
kówki co już zupełnie wyprowadziło z 
równowagi mego przyjaciela, Nie widzia 
łem nigdy bardziej nieszczęśliwego czło 
wieka, Bob przez dwie noce spał w u- 
braniu i w butach, 

Chwila pożegnania zbliżała się z bły 
skawiczną szybkością. Napisał więc do 
niej list, którego treść do dnia dizisiejsze 
fo jest mi nieznana, skutek jednak tego 
istu był taki — że tego samego wie- 
czoru Bob poraz pierwszy rozmawiał o- 
sobiście ze swą UEbakónk: 

Nazajutrz jeden z jego kolegów do- 
niósł mi, że Bob otrzymał dwutygodnio 
wy urlop na własne żądanie, co było o- 
gromnie dziwnem zdarzeniem, gdyż su- 
mienny i pracowity buchalter towarzy= 
stwa asekuratcyjnego nigdy nie prosił o 
zwolnienie go z pracy. “ 

4 Dokąd wyjechał?., Nikt o tem nie 
wiedział, Po kilku tygodniach dowiedzia 
łem się, że nadesłał prośbę o zupełne 
zwolnienie go z posady. Pozatem nic o 
nim nie było słychać przez dłuższy czas. 
Prowadziłem w tej sprawie dochod 
lecz okazało się, że nikt nie był w sta- 
nie udzielić o nim informacji, 

On mi Się ostatnio nie podobał, 


do niej ma- 


był ogromnie smutnym — odpowiadano ! d 
mi tajemniczo, 
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Też mecenas. 
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— Dziwie się, iż dotychczaś 
mimo że jest pan bardzo bogaty 
nie uczynił pan nic dla poparcia 
czystej sztuki... ` 

— ©O,to jasne! Gdybym był 
pracował dla sztuki, nie miałbym 
pieniędzy. Raz 
(Simplicissimus, Monachjum) 


00000000000900000000000000000090 


Królestwo Barddey est ' 
najmniejszym państwem 
na świecie. 
Liczy aż... 64 obywateli. 


Najmniejszem państwem na świecie 
ie jest jak głoszą podręczniki geografi- 


tenstein lecz.. królestwo Bardley. ` 
Nazwę tę nosi maleńka wysepka, le- 


glji. „Królem“ tej wyspy jest rybak, 0- 
becnie Love Pritchard, panujący: nad 64. 
poddanymi rybakami. Rząd angielski po 
zóstawia tych ubogich pracowników 
morza w zupełnym spokoju i nie ściąga 
z nich żadnych danin ani pódatków. — 
Pritchardowi nikt nie broni używania 
tytułu „królewskiego“ i noszeńia przy 


miedzi, gdyż wyspa nie posiada fundu- 
szów na sprawienie korony złotej. 
Podczas ubiegłej wojny, Bardlgyczy 


dla okazania „solidarności sąsiedzkiej*» 


wszyscy powrócili do „ojczyzny cali i 
zdrowi, dowódca okrętu, na kt rym słu 
żyli, złożył królowi wyspy, podziękowa 
nie na piśmie. Dokument ten jest ozdo- 
bą  nielic nych akt utrzymywanych 
przez „kró EEN 


a“ wysepki. 


— Napewno zakończył życie, on był 
zawsze pesymistą — mówili jego przy- 
jaciele biurowi, A 

Czyżby Bob miał popełnić 
stwo? .. 

Czekałem, w nadziei, że pewnego dnia 
rzyniosą.mi. jego palto i.ka 
eziony nad brzegiem rzeki 

się nie zgłaszał, 7 

Minął rok — i oto po tak długim cza 
sie otrzymałem list, pisany przez Boba. 
z St, Louis, i WE 

Nię posiadam już tego dokumentu 
ale pamiętam jego treść, ; 

b został mężem cyrkówki. * 


| AODAN 


— loz 


ry znany był pod nazwą „Sł 
rikas“ i spacerował po cienkim drucie 
na wysokości kilkunastu metrów od zie” 
mi, aż pewnego razu upadł na głowę I 
zakończył życie, KATSE 

Pozostawił dwóch synów, 
ojcem został mój przyjaciel Bob, ` 
człowiek - żmija, starszy w myśl ży” 
czeń zmarłego ojca, PA 
chomówcą, zk: 

O rodzinie swej żony Bob wiedział 
tylko tyle, że ojciec został pożarty nā 
arenie przez lwa, 

Pozatem Bob donosił, że jest już oje 
cem własnego synka, który za kilka mie 


komitemu clownowi cyrkowemu, w celu 
wyrobienia go na błazna, , 

— „Bądź zdrów przyjacielu — koń: 
czył swój list Bob — i módl się za mnie 

ś wieczorem bowiem po raz pierwszy 
występuję w cyrku jako połykacz. noży 
widelców .i ognia”, 1. orm 

Od tego czasu nie wiem, co się 2 
nim dzieje, może zginął rozpruty połknię 
tym nożem w czasie pierwszego wystę” 
pu na arenie? „OR 
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wszystkich żonglerów w nadziej, że kie 
jaciela, Boba, Tłum, B, F ` 
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czne ani księstwo Monaco, ani.rzeczpó+ 


it f | 


spolita San Marino, ani księstwo Lich- 


żąca opodal wybrzeży Walji przy Afi- 


uroczystościach korony wyrobionej z 
A duż: 
cy nie nakłaniani przez nikogo, jedynie 


| 

| 
wcielili do marynarki angielskiej czte< | 

rech swoich obywateli. Bo: wojnierydy”* | 

| 
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;pelusz, za” 
A 


Była ona wdową po człowieku, któ 
nny Ame- 


` których 
odszy występował w cyrku, jakó - 
zostać brzue 


sięcy oddany zostanie szwagrowi, zna” - 


Mimo to, ilekroć jestem w cyrku ob 
serwuję uważnie przez lornetkę twarze 


yś jeszcze poznam dawneđta swe rzy . | 
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| Kasiarze powiększyli defi 
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Str. 7. 


Kolejowy. 


Na stacji miejskiej rozpruli 3 Kasy i zabrali Il tysięcy złotych. 


Nie przebrzmiały jeszcze echa śmia- 
łego włamania do biura łódzkiego od- 
działu towarzystwa 'transportowo-ek- 
spedycyjnego Szenker i S-ka, gdy już w 
towy kłopot wprowadził policję 
zuchwały występ kasiarzy, 
/Tym razem dostali się oni 
do lokalu łódzkiej stacji miejskiej, pol- 
skich kolei państwowych, 
mieszczącego się w domu przy ul, 6-go 
Sierpnia, 


Dom o trzech wejściach. 
Dostanie się do tego domu nie przed 

stawiało dla złoczyńców zbyt wiele tru 

dności, bowiem, 

>- ~ posiada on dwa wejścia; 

fedno od ulicy Benedykta 7, drugie zaś 

ze strony Alei Kościuszki 13, Prócz te- 

m , 


istnieje jeszcze jedna brama, 
która jest jednak stale od wewnatrz za- 
mknięta, 

Samo nawet ogrodzenie domu nie 
stanowiło wielkich przeszkód, W przed- 
łużeniu budynku od ul, Benedykta znaj- 
duje się 

niezbyt wysoki drewniany parkan, 
Gdgradzający ulicę od niewielkiego og- 
tódka, oficyny zać dzieli niziutki budy- 
feczek od pódwórza domu nur. il przy 
Alejach Kościuszki, NI 


Kwatera główna. 


| Jako kwaferę główwą złodzieje obrali 
sobie. 
dużą salę, zupełnie pustą i niezamiesz- 
mieszczącą się ra piertszem piętrze, 
tuż nad stacją miejską PKP. Do sali 
tej dostali się ze schodów za pomocą po 
drobjonego klucza, i l 
Stamtąd rozpoczęli swoje operacje. | 


Operacje wstępne. 
Pierwszą ich czynnością było 
| wyborowanie otworu, | 
przez który dostali się do obranego lo- 
kalu, Rozpoczęli przeto robotę długą i 
tmudną. Nie chcąc obudzić lokatorów, 


_ mieszkających w pokojach, przylegają- 


rowali świdrem podłogę, nie rąbiąc jej. 
Po upływie dłuższego czasu 
do biura stacji miejskiej stanęła otwo- 
rem. Złoczyńcy, chcąc się tam dostać, 
opuścili drabinkę sznurową, po której 
zeszli do wnętrza, 
W ten sposób złodzieje znaleźli się w 
dużej sali, gdzie mieszczą się 
okienka, przy których sprzedawane są 
bilety kolejowe. 
Nie znalazłszy jednak nic godnego 
uwagi, 
otworzyli wytrychem drzwi, wiodące do 
sąsiadującej ze stacją miejską  ajencji 
celnej, 
Lecz i tu niczego nie znaleźli, 
przecięli jednak druty dzwonka elektry- 
cznego z gabinetu naczelnika, 


U celu wyprawy. 
Następnie dostali się, otworzywszy 
drzwi wytrychem, 
do pokoju, w którym mieściły się dwie 


wielkie kasy, duże i jedna podręczna i 


droga | tu dopiero rozpoczęli na serjo „prace“, 


Kasy były silnie opancerzone, poczę 
li przeto borować we frontowej ścianie 
trzy dziury w pobliżu zamka, 
Po tej czynności wyjęli w całości zamki 
| wrótce kasa stanęła otworem, Znajdo 
wało się tam i 
9 tysięcy złotych, pochodzących z opłat 
celnych i sprzedanych biletów  kolejo- 
wych, 

Drugą ścianę zaatakowali przez bo- 
czną Ścianę przy pomocy t. zwy. raka, 
Po dłuższej „pracy“ udało się złoczyń- 
com rozpruć zewnętrzną grubą ścianę i 
odgiąć ją, co cmożliwiło im rozprucie 
wewnętrznej, nierównie cieńszej ścian- 
ki. 

Przez otwór ten łatwo już było wyjąć 
ręką zawartość kasy, 

Łup złoczyńców z tej kasy był zna- 
cznie mniejszy: 
znajdowało się tam tylko 2 tysiące zło- 

tych, 
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Magistrat nie chce walczyć z jaglicą! 
Opłakane skutki karygodnej oszczędności. 


Jedną z największych plag ludzkości 

jest szerząca się obecnie wśród szero- 

toh mas v swych skutkach 
choroba oczu: iaglica. 

Choroba ta jest va. dzo zaraiiiwa. — 
Wystarcza, by w domu znalazł się je- 
den cierpiący na nią, a już wkrótce cały 
tom ulega tej straszneł chorobie. 

Walka z jaglicą jest bardzo uciążł'- 
wa ze względu na przewlekłość choro- 
hy, Lacranin = 3337 77 Titanen i 
miast, gdyż jaglica nie leczona sprowa- 
dza ślepotę. Chory winien przez długi 
czas znajdować się pod opieką lekar 
ską, bowiem leczenie tej niebezpiecznej 
choroby trwa sześć, siedem miesięcy, a 
nierzadko nawet i cały rok 

Ażeby zapobiec szerzeniu się tej pla 


FT 


gi powstała przed dwoma laty sekcja 
do walki z jaglicą, której działalność 
wielkie przyniosła korzyści. W ciągu 
roku wyleczono kompletnie około 10 ty 
sięcy os0b. 

Sekcja ta od roku starała się w ma- 
gistracie o uzyskanie odpowiedniego lo 
kalu na biuro i ambulatorium. Dotyct- 
czas biura mieściło się przy ul. Długiei, 
amb arium przy ul. Pańs 

Magistrat jednak nie wiele rohił so- 
bie ze starań sekcji I o lokalu ani my- 
ślał. 

Wobec piętrzących się trudności 
rada sekcji do walki z jaglicą na posie- 
dzeniu w dniu wczorajszym pod prze- 
wodnictwem dr. Garlińskiego nostano= 
wita podać się do dymisi!. 
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Bolączki różnych zawodów. 
Decyzje i rezolucje III kongresu zw. zawodowych. 


W poszukiwaniu dalszych łupów „ka 
siarze" zrewidowali jeszcze małą pod- 
ręczną kasę, Otwarcie jej przyszło zło- 
czyńcom z łatwością, bowiem 

nie była to kasa ogniotrwała 


i posiadała jeden tylko zamek, który wy 


jeli, wyborowawszy wokoło niego dziu- 
rę w ścianie frontowej, 

Tym razem praca „kasiarzy” 
przyniosła im zupełnie plonu, gdyż 
oprócz papierów urzędowych, niczego 

nie znaleźli, 


nie 


Nie tędy droga! 

Po przeprowadzeniu całej tej wiel. 
kiej „roboty” złodzieje, chcąc wydostać 
się inną drogą na ulicę, 
odsunęli szatę z papierami, która zasło: 
nięte były drzwi, wiodące do bramy, 

stale zamkniętej, 

Wyjście to okazało 
trudne, przeto 
wydostali się z lokalu tą samą droga, 
którą weszli, zacierając uprzednio wszel 

kie ślady, 
Kasy wytarli mokrą ścierką, ażeby unie 
możliwić władzom śledczym robienie 
zdjęć daktyloskopijnych. 
Kradzież spostrzeżono wczoraj około gó 
dziny 8-ej rano, 
kiedy do biura przybył urzędnik stacji 
miejskiej, p. Krawczyk. 

O kradzieży zawiadomiono natych- 
miast władze śledcze, które ` wkrótce 
przybyły na miejsce z komisarzem Wa- 
jerem na czele, 


Kubeł i dwie baterje. 


Dokonano zdjęć i pomiarów, lecz 
na poważniejsze ślady nie natrafiono, 
W górnej sali znaleziono tylko drew- 
niany kubeł z wodą oraz dwie bateryj- 
ki od kieszonkowych lampek elektrycz= 
nych. 

Kradzież dokonano przypuszczalnie 

w nocy z niedzieli na poniedziałek. 
Drogi, którą złoczyńcy. zdołali zbiec, de 
tychczas nie ustalono, 

Energiczne śledztwo, zmierzające da 
wykrycia pomysłowych. „kasiarzy” w 
toku. j 


'się dla nich z: 
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cych do sali, wielkim hałasem bo- 
| 4 sę zy W dniu onegdajszym powróciła do życie ustawowego dnia pracy w insty- 


a zzz | 


NSE | rodzi delegacja z III kongresu „al oe: użyteczności publicznych; 


= 


do- 


k Gd i te t k tanio? Delegat amsterdamskiej międzynarodówki kształcie książek, będących obecnie do 
c zie leczą a tan (9) d - Łodzi nabycia jako też w literaturze poszcze” f 
u | Zwrot gedit urzęd- Zawodowe: w , Jy128 Wag pava i sztuki. $ 
| : ñ w. A | rzedmowy zredagowane są w czte i 
s | — Uržad wojewódzki, dążąc dó zmniej Odbędzie on konferencję z przedstawicielami rech językach obcych. co czyni z wydaw 
s | Szenią wydatków skarbu państwa zy związków zawodowych. asy dalskiaj, 7 środek propagandy kul y 
y "© się z prośbą do wszystkich szefów |, ie. i j PA ik kasi it 
) : > zybywa do Ło| narodowym kongresie jak również w To też ~ „Przewodnik księgarski 
Y ów państwowych sądu okręgowe W ditu Geiriejizyn PERY ay sprawie taa de związków socja | wzbudził żywe záter ar URI za gra- 
ra ; | ki . Sassanbach, w ce-| listycznych catei Europy. nicą, czego wyrazem są liczne recenzje j 
4 4 Sy s 0 TOZA Ra Y MU Y PETEGA A konferencji ze Pi Sassenbach orzybywa do Łodzi z|jw czasopismach francuskich, niemiec- 
> g ANNA p 4 1-21 ? domu ul wszystkiemi związkami zawodowemi. | Warszawy gdzie był obecny na -kon-| kich. czeskich duńskich itd. i 
j -~ Porada lekarska 1 zl, w dom hod 7 kład okregowej komi-| gresie związków zawodowych i konłe-, Wydawnictwo zostało wykonane pod 
orego 3 zł., ża drz**. zabiegi  .rur-| wchoczącemi w 5 i lokalu n.k odbędzie się z | redakci Muszkowskie ] ; 
b: Blczne 5 zł, za większe zabiegi chiruć- |sii związków zawodowych. rencja „w. lokalu: kzz odpęozie Się z redakcją dz Jana Muszkowskiego,. dy- 
e £iczni l nróre  ginekologiczie a konferencji p. Sassenbach wygło- | udziałem posłów socjalistycznych . Żu-. rektora, biblioteki Krasińskich w War- i 
e Ba. ga siec) tego rodz it si w niemieckim języku referat _co do | ławskiego Szczerkowskiego i posła nie szawie w zakładach graficznych : WŁ 4 
MIE 10 zi ŻE zabiegi 20 zł -(p) uchwał, przyjętych na ostatnim m'ędzy- 'mieckiej partii pracy p Zerbego, b Łazarskiego A 
bA £ r> UR + : 
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alla 2 iebradwom. 


Urząd wojewódzki zawiadomił ma- 
kistrat, że ministerstwo pracy i opieki 
społecznej opracowało projekt Ustawy 
0 zwalczaniu żebractwa i włóczęgo- 


stwa, który przewiduje m. in. te same 


metody walki, jakie podjął magistrat 
łódzki. 

„Projekt wspomniany wyniaga jeszcze 
tzgodnienia z ministerstwem spraw we 
Wwnętrznych i ministerstwem surawied- 
Iwości, a następnie poddany będzie roz 
Ważaniom państwowej rady opieki sno- 
iecznęej. Tym sposobem Sprawa usta- 
Wowego uregulowania walki z żebra- 
€twem i włóczęgostwem będzie w krót- 

m czasie załatwiona. 
——n KN 


„TA komisarjatów rządu. by stoso- 


ków zawodowych w składzie pp. Kału- 
żyńskiego, Danielewicza, Szczerkow= 
skiego, Walczaka, Napieralskiego, Ko. 
walskiego i Przybylskiego. 

Jak nas informują przybyli, na kon- 
gresie podjęte zostały następujące rezo- 
ENIE zawodowy rohotników rol 
nych protestuje przeciwko niesprawie- 
dliwemu wyrokowi nadzwyczajnej ka- 
misji rozjemczej co do ustalenia płac; 

Związek zawodowy robotników prze 
mysłu spożywczego domaga się znie- 
sienia pracy nocnej w piekier"iach; 

Związek zawodowy użyteczności pu 
blicznej domaga się wprowadzenia w 


Związek zawodowy dozorców 
mowych i służby domowej domaga się 
iaknajszybszego uchwalenia przez sejm 
ustawy o parcy dozorców domowych i 
służby domowej“, 

Prócz wyżej wymienionych rezolu- 
cji, zostało przyjętych jeszcze kilka 
wniosków, które zostały przesłane cen- 
tralnej komisji do opracowania. 

Sprawa złączenia związku tramwa- 
jarzy i przyłączenia ich do związku pra 
cowników użyteczności publicznej zo- 
stała również załatwioną, lecz ogłosze- 
nie tej decyzji nastąpi dopiero po wspól 
nem porozumieniu się wszystkich związ 
ków:pracowników tramwajowych z cen 
tralą. (p) 


dzi generalny sekretarz międzynarodów- 


L muchu Wytźwniczego 


iam 0 
„PRZEWODNIK KSIĘGARSKI*, 


Wyszedł z druku pod powyższym ty. 
tułem wspólny og nakładów pol- 
skich, zawierający wykaz wszystkich 
rawie książek znajdujących się na ryn 
ka księgarskim polskim. 

Jest to pierwsze wydawnictwo tego 
typu w Polsce a jedyne w Europie obok 
francuskiego „Catalogue General de la 
Librairie Francaise", którego wydany 
niedawno tom 28 zawiera spis książek 

danych w latach 1916—1918. gdy 
„Przewodnik Księgarski“ doprowadzo- 
ny jest do chwili ostatniej, 

Wydawnictwo to ma wielkie znacze 
nie dla uczonych, bibliotekarzy, peda- 
gogów literatów i wszystkich kupują- 
cych i czytających książki, gdyż pozwa- 
la na zorientowanie się zarówno w cało 
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Wiadomości bieżące 


Dziś: Bennona B. W. 


CZERWIEC Jutro Innoncentego 
Wschód słońca o g. 3.17 
Zachód o g. 7.58 
Wsch. księżyca o g. 10.18 
Zachód o g. 6.12 
WTOREK Długość dnia 15.38 


Przybyło dnia g. 9.20 


lle kosztuje budowa gma- 
chu sądu okręgowego 
w Łodzi. 


W związku z naszą notatką o budo- 
wie gmachu sądu okręgowe ~, musimy 
sprostować pomyłkę, która wkradła sie 
do tekstu. 

Kosztorys budowy gmachu wynosi 
zł. 4,700.000, a nie jak uprzednio omy?» 
„kowo podano około 2,000.660 złotych. 


Łodzianie nie szczędźcie 


ofiar 
na kolonje letnie dla dziatwy 
szkolnej. 
W związku z działalnością komitetu 
kolonii letnich, który pragnie w roku 


bieżącym wysłać na świeże powietrze 
2000 dzieci, prezes komitetu kurator 
szkolny dr, Jarosz zwrócił się do spo- 


łeczeństwa łódzkiego z wezwaniem, by 
poparły tą tak doniosłą akcję. 

Komitet już w roku ubiegłym : wys- 
łał większą ilość najbiedniejszej dziatwy 
szkół powszechnych i obecnie ma za- 
miar to samo uczynić, przyczem 1000 
dzieci przebywać będzie na kolonjach 
bezpłatnie, a drugie 1000 — za pewną 
opłatą, oczywiście minimalną. 

Komitet uzyskał zasiłek od kasy cho 
rych i magistratu. Dość znaczne sumy 
wpłynęły z tytułu ofiar składanych do 
puszek i umieszczonych w różnych in- 
stytucjach. 

Komitet liczył na większy wpływ go 
tówki ze zbiórki, która się odbyła w nie 
dzielę, lecz nadzieje te zawiodły z powo 
du złej pogody, wobec cego zbiórka kon 
tynuowana będzie, aż do dnia 21 bm. 

Kwesty podjęli się nauczyciele i nau 
czycielki szkół powszechnych. Komi- 
tet ma nadzieję, że przy pomocy ofiar- 
nej prasy łódzkiej į całego eczeń- 
stwa zamierzenia jego zostaną zrealizo 
wane, b, 

tk . 

Nauczycielstwo łódzkie postanowiło, 
zbierać datki na kolonje letnie dla naj- 
biedniejszych dzieci przez cały bieżący 
tydzień. 

Wobec tego każdy mieszkaniec na- 
szego miasta, który nie złożył dotych- 
czas datku, będzie miał możność złożyć 
swój grosz ofiarny na ten doniosły cel 
do puszek kwestarzy-nauczycigli, któ- 
rzy krążyć będą po mieście. 


Są posady 


dła pracowników umysłowych. 


Bezrobotni pracownicy umysłowi, 
zarejestrowani na wiecach, zwołanych 
przez komitet bezrobotnych oraz inni 
prącownicy umysłowi, posiadający le- 
gitymację P.U.P.P. mogą się zgłosić do 
lokalu związku zawodowego pracowni- 
ków handlowych i biurowych m. Łodzi 
(AL. Kościuszki 21) we wtorek, dnia 16 
b. m. od godz. 10 do l-ej do komitetu 
bezrobotnych pracowników umysło- 
wych ze świadectwami z ukończenia 
conajmniej 4-ch klas szkoły średniej, 
oraz z zaświadczeniami z miejsca ostať- 
niego zajęcia. 

Rejestracja powyższa będzie prze- 
prowadzosa celem- obsadzenia kilkudzie 
sięciu posad, wakujących na miejscu o- 
raz na prowincji. 


——— 


„© PIU B ETRAS 


————-- 


Ruch budowlany wzmoże się. 
Łodzi powstała kooperatywa mieszkaniowa. 


Przyznanie kredytów budowlanych 
przez rząd stało się sygnałem do zorga- 
nizowania całego szeregu spółdzielni 
mieszkaniwych. Każdy, kto przedstawi 
20 proc, kapitału 
pożyczki płatnej w ciągu 25 lat, 

W ubiegłym tygodniu z inicjatywy 
prezesa łódzkiej rady miejskiej, dr, Bo- 
lesława Fichny, 
powstała kooperatywa mieszkaniowa dla 

inteligencji pracującej, 

Na zebraniu przewodniczył p. proku 
rator Szmidt, sekretarzował były prezy 
dent Aleksy Rżewski, Uchwalono przy- 
stąpić 
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natychmiast do budowy 
przedmieściu, 
Kooperatywę zalegalizowano, 
Dnia 13 bm. odbyło się posiedzenie 


domków na 


otrzymuje 80 proc-| organizacyjne kooperatywy mieszkanio- 


wej, stałych pracowników komunalnych 
Inicjatorem tego ruchu jest dyrektor za- 
rządu Głównego Magistratu p. Zalew- 
ski, który przewodniczył zebraniu, 

Wybrano Zarząd złożony z trzech o- 
sób, do którego weszli pp. dyrektor Za- 
lewski, urzędnik stanu cywilnego p. Ale 
ksy Rżewski, skarbnik miejski p, Gara- 
pich, 


Żyłujesz lokatorów, więc płać 
państwowy podatek od nieruchomości. 


Ustawą z dnia 1 IV — 1925 roku 
przedłużona została do końca roku 
1928 moc obowiązująca przepisów u- 
stawy pierwszego art. 25 ustawy z dn. 
11 IV — 1924 roku o ochronie lokato- 
rów, normującvch pobór państwowego 
podatku od nieruchomości w roku 1924 
tudzież rozporządzenia Prezydenta Rze 
czypospolitej z dnia 17 VI — 1924 o wy 
miarze i poborze tegoż podatku. 

Stawki tegoż podatku ustanowione 
zostały w następującej wysokości (art 
2): 1) na rok 1925 — 12 proc., 2) na rok 
1926 — 10 proc, 3) na rok 1927 — 8 
proc., 4) na rok 1928 — 7 proc. 

Ponieważ w myśl art. 4 powołanej 
w+ wstępie ustawy z dnia 1 IV — 1925 
roku miejskie władze wymiarowe przy 
wymiarze państwowego podatku od 
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nieruchomości powinny uwzględniać 
wszelkie zmiany w wysokości czyn- 
szów najmu nieruchomości lub ich czę- 
ści, niepodlegających _przenisom : usta- 
wy 0 ochrunie lokatorów, zaszłe w cią 
roku poprzedzającym okres wymia 
rowy (rok kalendarzowy), magistrat m. 
Łodzi pod rvgorem, = przewidzianym w 
tymże artykule, wzywa właścicieli nie- 
rv zhomości, u których powyższe zmia- 
nY w otresie roku 1021 miały .niejsce, 
do przedłożenia w. nieprzekraczalnym 


terminie do dnia I lipca r. b. wydziało- |- 


wi podatkowemu (Plac Wolności nr. 2, 
pokój nr. 8-a) odnośnych wykazów łą- 
cznie z odkumentami piśmiennymi, -po- 
twierdzającemi wiarogodność wykaza- 
nych zmian czynszowych najmu każde 
go poszczególnego lokalu, ; 


Jak wpływają podatki od lokali i placów 
niezabudowanych. 


Zarząd związku miast polskich ja- 
desłał mag!stratowi wykaz wpływów 
miast. Z wykazu tego podajemy niektó- 
re cyfry: Warszawa — zł. 11.000.000 
podatek od lokali i 1,500.000 podatek od 
placów niezabudowanych; Przemyśl -- 
255,780 zł. z podatku od lokali; Tarnów 
— 220.000 zł. podatek od loxa“. Sosno- 
wiec — 200.000 zł. podatek nd lokali i 
100.000 zł. podatku od placów niezabu- 
dowanych; Grodno — podatek od pla- 
ców niezabudow. 3000 zł. i podatek od 
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lokali 200.000 zł.; Grudziądz — 204.000 
zł. podatek od lokali. 

W myśl art. 16 i 17 ustawy o rozbu- 
dowie miast z dnia 29 kwietnia 1925 r. 
państwowe podatki od lokali i od pla- 
ców niezabudowanych będą głównemi 
środkami dochodów państwowezo fun- 
duszu rozbudowy miast. W stosuiiku 
do wysokości dochodów z tych źródeł 
— w poszczególnych imiąstach udziela- 
ne im będą kredyty budowlane, 


Włądze wojskowe nie utrudniają emigracji. 


Młodzieńcy w wieku przedpoborowym mogą swobodnie wyjeżdżać 
zagranicę. 


Jak wiadomo, wyjazdy zagrańicę w 


celach emigracji dozwolone są mężczyz- | d 


nom w wieku przedwyborowym (18— 
20 lat) o ile wyjeżdżają z całą rodziną, 
Ponieważ określenie to pozwala na 
pewną dowolność interpretacji, sprawa 
ta wyjaśniona została w ten sposób, 
że zezwolenia, na wyjazd zagranicę w 
celach emigracyjnych mogą być wydawa 
ne nie tylko tych wypadkach, kiedy e- 
migruje cała rodzina, ale i również tym, 
których rodzice już mieszkają zagrani- 


cą 
lub też którzy wyjeżdżają z kraju tylko 
z ojcem, lub matką, pozostawiając w kra 


ju drugie z rodziców, względnie część ro 
zieństwa, l 

Petenci, którzy są sierotami mogą o- 
trzymać zezwolenie na wyjazd LA 
cę w celach emigracyjnych bez żadnych 
zastrzeżeń, - 

Jako zaświadczenie celu podróży, wy 
starcza zaświadczenie państwowego u- 
rzędu emigracyjnego, stwierdzające mo- 
żność emigracji i otrzymania  bezpłat- 
nych paszportów emigracyjnych, wzglę. 
dnie zaświadczenie władzy administra- 
cyjnej pierwszej instancji stwierdzające 
zamiar emigracji, b, 
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Wybrukowane ulice łódzkie 


w raportach 


W świetle raportów policyjnych VII 
komisarjatu, prace miejskie przedstawia 
ją się następująco: 

Ulica Zamenhofa od nr. 11 do 15, 


KUPON TEATRALNY „REPUBLIKI' ) 


| z dnia 16-go czerwca 1925 roku. f 
Okaziciel niniejszego kuponu uprawniony, jest do nabycia biletów ulgowych w cenie: 


Zł, 2,50 za miejsca do loży part, lub foteli od 1-ego do 5-go rzędu, 


+. 2— do foteli 
w i > „ od 18 do 24 i 
w l.— wszystkie miejsca pozostałe 
na przedstawienie 
dzisiejsze — — 


od 6-go do 17-go rzędu. 
alkon 1 rzędu, 


„WILKOŁAK* 


w TEATRZE MIEJSKIM ccegieiniana 63) 


Początek o godz. 8 46, 


amfiteatr od 1 do 5 rzędu. i 


Początek o godz. 8.45. 
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policyjnych. PRA 
przeprowadzono roboty rur, oraz ikoń- 
czono zakładanie kabli telefonicznych, 
pomimo to kupy gruzów i ziejmi nie 
uprzątnięto, chodnikęnienaprawiony. 


Ulica Aleje Kościuszki od nr. 39 do 
41, roboty zakładania rur  telefonicz- 
nych, chodnik przed posesjami nr. 15, 
17, 25, 38, 35 — nienaprawiony. i 


Ulica Łąkowa od nr. 11 do 13, zakła- 
danie kabli telefonicznych ukończone, 
chodnik  rozkopany, ruch kołowy 
wstrzymany. | 

Ulica Kopernika od nr. 51 dod 51-a, 
zakładanie kabli telefonicznych  ukoń- 
czone. chodnik rozkopany, ruch koło- 
wy wstrzymany. 


Ulica 6-g0 Sierpnia, aż po Pańską i 
ulica 28-70 Pułku Strzelców Kaniow- 
skich rozkopana, pomimo że sieć telefo- 
niczna została ukończona. (p) 


LETNI TEATR POPULARNY 
W OGRÓDKU „SCALA“. l 
Cegielniana 16. i 
Dziś o godz. 9 wiecz. pełen humort 
i dowcipu wodewil w 4 aktach p. t. „Ni 
touche*, Grany on będzie tylko 
czwartku włącznie, poczem  ustępulć 


miejsca najnowszej i aktualnej premie” > | k 


rze. p. t. „Wściekły lotnik“, w której WY 
stapi nowozaangażowana primadonna | 
operetki warszawskiej i katowickiej PA” 


ni Czesława Celińska. Reżyseruje p. 1; "= 


Wołowski. — Koncerty orkiestry P 
batutą p. Z, Pilarskiego rozpoczynaja 
się o godz. 8 wiecz. - AN 

Kasa czynna codziennie od 12—3! 
od 5—10 wiecz. 


Jutro w dalszym ciągu „Nitouche a 


IX: SYMFONJA W HELENOWIE 

W czwartek, 18 czerwca, odbędzić 
się koncert symfoniczny. poświęcony 
twórczości Beethowena, na którym WY 
konana pod dyrekcją Teodora Ryde 
będzie potężna IX Symfonja Beethow®: 
ua. W wykonaniu biorą udział: Soli 
wzmocnione chóry T-wa „Hazomir 
orkiestra symfoniczya w. znacznie zwie 
kszonym komplecie. = 


Telefon MN 39-71 
Psi figiel, czyliwypadek, któreg? 
i nie było. t 


W dniu 12 b. m. «o godzinie 19-0 
w nocy przyzwane zostało pogotowić 
miejskie na Karola nr. 3, gdyż w miest 
kaniu tegoż domu ktoś niebezpiecznie 
zachorował. «+36: i 
Pogotowie udało się na miejsce, gdzie 
okazało się, że na ulicy Karola nr. 3 nie 
zaszedł żaden wypadek, ani też nie zn 
duje się ten, który rzekomo pogotowić 
wzywał. rAbDZE r 1-1 
Jak wiadomo, obecnie pogotowie wY* 
maga wymienienia nr. wzywającego. © 
też po powrocie na stację, połączono $ 
raz jeszcze z ur. 3971, lecz okazało sit, 
że z.tego nr. nikt pogotowia nie wzy wá 
Wobec tego pogotowie zwróciło się 
do magistratu, by ten pociągnął do re” 
powiedzialności winnych w razie IW 
wykrycia. (p) 


~ Proszę pół funta krajanej 


— Z trychniną, czy bez? 


Komisja sanitarno - weterynaryji% 
działająca z polecenia komisarjatu r28 
du na m. Łódź, stwierdziła, że w mó” 
sarni Dzidzianowicza Piotra, przy ulic 
Wólczańskiej nr.-79-znajduje sięw piw” 
nicy wielki nieporządek, przyczem ™ 
podłodze, gdzie przechowuje się mięs”: 


znaleziono kupy gruzów, śmieci or3% 


cuchnące kości, zaś w warsztacie : mê 
sarskim lekarz skonstatował mięso ni x j 
nadające się do. wyrobu kiełbas 7 
względu na obecność trychniny. 


R G ak: ih 
W zakładzie masarskim Jana Stash f 


skiego przy ul. Łagiewnickiej nr. 52 © 
sama komisja stwierdziła również ni f 
porządek oraz zakwestionowała kielbie 
sę i szynki, w. których znajdowała $ 
trychina. ży x 
Wyżej wymienieni zostali pociągnie” 
ci przez komisariat rządu do odpowi? 
dzialności karno-sądowej. (p) 
————-1 


|Jutro odbędzie się wielk! 


wiec 
bezrobotnych pracowników 
umysłowych. 
W związku z pomyślnem zwrotem, i* 
ki przyjęła sprawa ustawy o zabezpie” 
czeniu na wypkdakba robocie dla pra” 
cowników umysłowych i dzięki inte" 
wencji delegatów łódzkich na tereni 
sejmu, odbędzie się w dniu jutrzejszy” 
o godz, 10 rano w sali związku praco, 
ników handlowych j biurowych wiet 
wiec sprawozdawczy, b. apn A 


FREKWENCJA W RZEŻNI MIEJSKI 
Według sprawozdania rzeźni mie f 

skiej, w tygodniu od 24 — 31 maja r. i 

zabito: bydła rogatego — 368 szt., ŚW 


2105 szt., cieląt — -1377 szt., baranów a a 
189 szt. Ogólna waga zabitego inwe” ji 


rza 197070 kg.. 


MAY a a f 


"11 


MEKSO 
E ST A, 


„REPUBLIKA, 


Dziś i dn? nastepnych! ka A | 


Wielki dramat obyczajowy p. t.: 


ok | (DZIECI ROZKOSZY). | 
zomani MARJA PREVOST w. NONEILIE | 

| _ S$wież © ż KE 1 
Nad pro gram wieży tygodnik mód paryskich PP 


zdjęcia w kolorach naturalnych. FP 
Pn RONNIE łosi Zah E dot acc śe 4 
FT. q Od.11 bm. obniżone zostały ceny na sezon letni: IIl miejsce 1 zł. II miejsce f 
| Uwaga! 1.50, I miejsce 2.00 zł. na wszystkie seanse. i 


1 
Waza za RE AB SK) Z 2 CE KIE OA BEE SNEM PRE CE GARO GCA GI KG ED TJ CSR CEED ETSO EEEN CE RECM ZE EA GEEST ZE CE DR ama à 1 
Sala Casina jest podczas przedstawień wentylowana, chłodzona i ozonowana. | 

| 


e 


i 
) 
pa 
/ 
A 
j 
A 


4% W e _e_ e e. p 4 
36 nieistniejących wagonów węgla. ` 
| (Jakubowicz w opałach opałowych. | 
IAR SFudrftu roku biegłego p. Jan Koż|J. zażądał od p. Koleiwy 1000 zł., jako 
lejwa, właściciel składu węgla przy ul. 3 | gwarancji kupna. 


Przejazd 57, „udał się dg firmy „B-cia Suma ta miała być potrącona z ogćl- 
Berkman“ mieszczącej się przy ul. Piotr | nej należności przy dostarczeniu osta: 


Dowiedziawszy się o te:n, doniósł wa i 
tychmiast Kolejwie, który, który 
zażądał od Jakubowicza zwrotu wpłaco. 
nych 50) zł. w ciągu 24 godzin, luv też 


„8 kowskiej 142, gdzie nich wagonów. Na poczet tej sumy natychmiastowej dostawy wegla. | 

M „, | miał do załatwienia kilka spraw handlo- Jakubowicz otrzymał 500 złotych, Kilka jeszcze razy zapytywał Jaku- 4 

jg: PT AW SPCE, Nao wych. TN ZI A À r n «4.4. | bowicza, dlaczego mu węgła nie dostar- Su 

h. <| oW biurze wspomnianej firmy poznał |drugą zaś połowę miał otrzymać przy | cza, lecz ten zawsze w zręczny sposób I 

gd przypadkowo niejakiego Hermana Jaku- | dostarczeniu pierwszej partii t: j*w dniu | się tłomaczył, mówiąc, iż i 

| $ Basi bowicza, który przedstawił mu się, jako | 23 grudnia. sprawa dostawy jest kwestłą 2 lub 3 dni. j 
| tostały zerwane? 


syn. właściciela dużego składu drzewa Prócz piśmiennej umowy Jakubowicz 
przy ul. Pańskiej, Maksa Jukubowicza, | przyrzekł przy świadkach, którymi b, Ji 
W toku rozmowy, R treścią by- | bracia Berkman, że | 
ły ówczesiie stosunki handlowe, libat : dnia 10.stycz- 
oSA te OE listy pew- NYSKIE) dostarczy do.dnia $ 
nej katowickiej firmy, f A RRN ST: 

|z których wynikało, iż J, ma do odebra-| Następnego dnia. p. KOVA RA 
nia w kilku górnośląskich kopalniach 36]5/% ze swym znajomym kupcem p. Jul- 
wagonów węgla. juszem Bajerem, zam. przy ul. Ponor- 
-* Zaproponował on p. Kolejwie kupno |SKiei 24,1 M, 
całego transportu. 7. |opowiedział mu o dokonanej tranzakcji, 
, Ke będąc głęboko przekonany, iż zo- | prosząc jednocześnie o pożyczkę 500 zł. 
bowiązania Jakubowicza zostaną wypeł | która to: suma potrzebna mu była do 


Wdniu 31 grudnia p. Kolejwa . udał i 
się do mieszkania Jakubowicza, miesz- 4 
czącego się przy ul. Piotrkowskiej 132, | 
chcąc zbadać losy transportu. Tutaj jed- 
nak dowiedział się od dozorcy domu i i 
służącej, że n 
Jakubowicz został aresztowany przed pj 
kilku dniami w Katowicach za oszustwo N 
i fałszerstwo wtórników kolejowych. A 
Wobec takiego obrotu rzeczy p. Ku. 
lciwa wniósł skargę do sądu i sprawa 


On: Co ty mówisz? Dlaczego? 

Ona: Narzeczony przysłał jej wła- 
ŝty wiersz p. t, „Gdy byliśmy młodzi... 
00 ( > tly 


Kulą w... zeby. 
_ Uczył się strzelać na cudzej 
Szczęce dostał za to 2 miesiące 
A i wiezienia., 
- Podczas ćwiczeń 39 pułku piechoty 
u» f w Raduczu szeregowiec Różalski otrzy- 


ót l ta znalazła się wczoraj na wokandzie są- 

zi al rewolwer, z Este se i nione, zawarł z nim umowę, mocą któ- | wpłacenia Jakubowiczowi, du pokoju II okręgu, i 4 
y Jochodzić, Nagle itoz Par dirii stożckę rej ten ostatni. NSAR. $ Bajer nie był jednak zbyt poh-puy | | rozpatrywana była pod nieobecność o. | 
sA s tapetę AE A Bd w | ' | zobowiązał się dostarczyć p. K. wegiel odpowiedział, że pien! „dzy mu pożyczy, | skarżonego, który obecnie znaiduje sie 

" p Swe basy sąd wojskowy | Z kopalni „Flora“ gatunku kostka I w ce- | lecz wpierw dowie się, kim jest uapraw-| w więzieniu śledczem w Katowicach. 


nie 20 złotych za tonnę loco wagon sta- | dę Jakubowicz. * ; ł 

cja Łódź. Grę. Obawy iego'nie były płonne, bowiem 
Pierwsza partia węgla dostarc:>na |okazało się, że  , +> 

miała być najpóźniej do dnia 23 grudnia | Jakubowicz cieszy sie jaknaizorsza opi- 
roku ubiegłego. Wzamian za to ' nią. $ HE 


(Przesłuchano szereg świadków, po: 
śród których był p. Alfons Hajdrych; kie 
rownik firmy „B=cia Berkmań'*. 

Oświadczył on, że w grudniu r. ub. 


4 pod przewodnictwem majora Koryckie- 
ú | o, przyczem prokurator domagał się su 
a Towej kary i sąd, przychylając się do te | 
+ 1 Go wniosku, skazał " Różalskiego na 2 


pW I SKAZA i ŁA „oskarżony zwrócił się do firmy, okazał p 
h Miesiące więzienia. NESET E EEA EAEE E E SE NE listy firmy „Baronówek* w Katowicach r 
| PASZ f IS i U, $ ; aAA * Izaproponował kupno 36 wagonów Š 

+ | Kronika policyjna. Robotnicy łódzcy: otrzymają pracę, po. wegla è 
A m ; zycję jego odrzucono. W tym N 
| SERTE BŁAGA a kabat ale muszą po nią jechać do Francji. czasie p. H. WIDZA u JakubOWIcza oier- ` 
o wydziału opieki społecznej przy : ośredni- | ślusarza od 80 gr. do 1 zł odź. pra: | $06 rozmaitych kupców katowickich, a 

Bagatela egion się wczoraj niejaki ROA śni cy, £r A A ROSEN RIA na- blankietach firmowych: „Centrala | 
misji francuskiej na kilkaset robotników| Do huty szklanej w Jabłonnej poszu drzewna, Ferman Jakubowicz, Łódź, 


cie, * do różnych kopalni do Epęnojeh rów- kiwapi są częściowo poszkodowani in- Piotrkowska 132. 
a 


Po dłuższem oczekiwaniu Krzyk os- nież na robotników  wykywalilikowa- | walzidzi wojenni do odciągania wózków 


dabi z głodu tak ciężko, że wezwano po i i y OZKO 
RGU „El nych i mewykwálifikowanych. przy hurtowni z płacą 3.50 zł dzietnie, 
Zotowie, które odiviozło go do zbirni | nych i mewy, y NEA do ARUGI ASE RIEN bora 


Oskarżonego przesłuchała ekspozytu 


ì | Aleksander Krzyk z prośbą o wspar- 
| 
N 
| ra urzędu śledczego w Katowicach. 4 


: Jest nim 32-letni Szulem Hersz Jaku 
A 4 | groza Robotnicy otrzymają bezpłatne mie-|bne są dziewczęta lub bezdzietne kobie- | bowicz, nie mający. nie wspólnego z 
= |. Krzyk oświadczył, że doi całe szkanie i utrzymanie, względnie to osta | ty, jak również i mężczyźni do robót rol | łódzką firma „Maks Jakubowicz”, przy a 
e Į we życie szuka zajęcia, KŻ urodził tnie za niską opłatą, oraz 20 do 24 fran-|nych sezonowych. b. Jul, Pańskiej. TA i É 
Ai | dzi, aey pogrzutek, i wie to są Jego 19 | ków ża 8 godz, pracy. WEE |> I tłomaczył się, że węgla 4 
| an, o i i Lp isj j 5 nie sprzedał, lecz przyjął p. Kolejwę | 
» | mię Nieszczęśliw zajęły się władze istne da az ATC | A OI e alaozyłe że umowa | 
f PRERE: PE zai ii s siita jest czysto handlową, a 4 
U o. 'BEZ OPIEKI, nych do przędzalni tkalni juty, przyczem wobec. niedotrzymania ze strony p. Ko r 
m Przy ul. Ogrodowej '54 mieszka poz Rei jej 8 MAR zakon: Dr. ARPAD OSZLANYI ji iejwy terminu wpłacenia drugich 500 4 
| | słerunkowy Osiński z żoną i dziećmi, | *©romisku p p l À LEKARZ KĄPIELOWY  * złotych, została rozwiazana. 
£ | czem żona jego zmuszona jest rów= | P'*. x | A Na przewodzie sądowym udowodnia 
a diez. pracować w fabryce, Wskutek bra| Prócz lego w kraju potrzebe są w ordynuje w Marienbadzie dóm „Hannover“ no oskarżonemu winę, poczem skazano A 
H ku opieki, 6 letni chłopiec. ich Tadeusz | Łodzi do fabryki robót  jedwabnych 5|| gdzie mieści się konsulat polski, Mówi || go na i $ 
tt |  fiwiąc, się na podwórzu, spadł z wozu RES à PEAK odlewni 2s po polsku, ; i ióalocy, wiarionia i o złotych opłas E 
- | ‘złamał rękę, aza i fabryki maszyn: w Koninie — to- y sądowej, oraz z tytułu powództwa A 
i4 W. EROSEN nałożył dziecku | karze i ślusarze, obeznani z reperacją cywilnego, ua zaniacenie p. Kolejwi | 
ii Opatrunek i zostawił go na opiece są-| motorów, oraz do lokomobilji i tran- 500 złotycii. pi M3 
E) Madów, b, A smisji z płacą za tokarza — 1 zł, a dla R TAR i 
Mer MJ ar 2 B= t każ: 


„stosunków gospodarczych z naszym są- 


„RE PUBLIKA* 
Łódź 
16 czerwca 1925 


KUR 


Ina służba ekonomiczna , „Republiki”. 


Waina gospodarcza, czy. traktat Handlowy. 


Iski iemcami. 
Na tle stosunków Po Z N meam która odbyła się w dniu 14 maja, lekka 


Dla naszego Górnego Śląska zbliża |te cztery procent odgrywać mogą bar-| poprawa- cen wełny, która wówczas 
się tak zwany moment krytyczny, od-| dzo znaczną rolę, nastaniła nie nrogła się utrzymać. Co 
dawna zresztą łatwy do przewidzenia. Następnie podniesiemy tu jeszcze je| jo dalszego rozwoju tendencji rynku 
Jest to mianowicie chwila następojąca | den moment; że są w Niemczech liczne | panuje zupełna niepewność i wszyscy 
po upływie terminu 15 bm. — kiedy i wcale wpływowe sfery zainteresowa- starają się odłożyć zakupy do najbliż- 
wywóz węgla przedewszystkiem i iN-|ne w tem, aby podtrzymać przemysł wę | szej aukcji, która odbędzie się dnia 7-go 
nych produktów z polskiego Górnego| glowy na polskim Górnym Śląsku, po-| lipca. Rynek wełny odznacza się spe- 
Śląska do Niemiec przestaje korzystać | mewa idzie to po linji ich własnych | cjalną strukturą, gdyż nigdy nie wyka- 
z ulg, przysługujących nam na mocy tra| korzyści. Nie mamy w tej chwili pod rę|zuje stałego popytu i równomiernego 
ktatu. ką ścisłych obliczeń, ale w każdym ra- | rozwoju cen. 

Wielu ludzi sądzi nawet, że termin | zie, przyjąć można, że conajmniej 700| Jednakowoż w ostatnich czasach ta 
ten musi być początkien$' wojny gospo- | miljonów marek złotych niemieckiego | złą strona, jaką jest nieregularność ryn 
darczej między nami a Niemcami, kapitału inwestowanych jest w polskim | ku, występuje w silniejszej mierze, ani- 

Jednakże właśnie ten moment — acz | przemyśle górnośląskim i że ten kapitał | żejj miałoby to miejsce przy celowej po- 
kolwiek twierdzenie to może wydać się| należy nietylko do magnatów węglowych | lityce kolonialnych producentów, albo 
paradokesm — może być także punk-| aję także do średniozamożnych sfer nie przynajmniej wielkich kupców wełny. 
tem wyjścia do nawiązania normalnych | mieckich, które oczywiście ciągnąć bę|  Czynienie zakupów w chwili obecnej 
dą zyski z normalnego funkcjonowania i|mmożna określić jako wybitną spekula- 
rozwoju przemysłu węglowego na na-|cję. Przy ocenianiu tendencji nie moż- 
szym Górnym Śląsku. Nie trzeba zapo-|ną się kierować żadnemi logicznemi 
minać, iż teg przemysł ze swoimi kil-| przesłankami. Przeciwnie należy sobie 
kuset tysiącami ludności robotniczej w |uprzytomnić, iż dalsze ukształtowanie 
dużej mierze pozostał ze swej strony |się cen w pełni zależy od tego, w jakiej 
odbiorcą i konsumentem dla innych ga-| mierze podaż na najbliższej aukcji lon- 
łęzi niemieckiego. przemysłu. dyńskiej będzie ograniczona, to zna- 

Tak więc w partji, która zacznie się|czy, jakie uchwały powezmą hodowcy. 
rozgrywać do dnia 15 bm.. mamy liczne |czy też posiadacze składów wełny. Jak 
atuty po swojej stronie. Nie mażemy je-| będą wyglądały te postanowienia nie 
dnak poprzestać na samem tylko stwier |można jeszcze przewidzieć. 
dzeniu istnienia tych atutów, lecz musi-| Wielka ilość towarów, jaka pozo- 
my i dążyć do szybkiego i umiejętnego | stała na ostatniej aukcji,- upoważnia do 
ich wyłożenia w grze, Niemcy bowiem | wniosków, iż miarodajne siery będą dą 
oficjalne, te które prowadzą rokowania |żyć w kierunku powiększenia zbytu, 
o traktat handlowy, mogą mieć inne |anjżeli powiększenia cen. Jest to jedno 
względy, zarówno gospodarczej, jak po-|znaczne z zaniechaniem ograniczenia 
litycznej natury, dla których te i owe z|podaży w tych rozmiarach, któreby 
niewątpliwych nawet korzyści swoich |wprawiły w kłopot przemysł przy po- 
sfer. gospodarczych mogą zignorować, |krywaniu swego zapotrzebowania. Mo; 


siadem z zachodu, Gdy obie streny przy 
stąpią do rokowań dobrowolnych z za- 
sadniczą chęcią, niekoniecznie zgody lub 
przyjaźni — lecz uświadomienia sobie 
wzajemnej swojej gospodarczej zależno- 
ści przynajmniej w tej dziedzinię, o któ 
rą właśnie chodzi, a więc w dziedzinie 
węgla, żelaza, cynku i t. d. to mogą 
iść do porozumienia, f 

Bajką jest bowiem, jakoby Niemcy 
tdołali się uniezależnić zupełnie od wę+ 
gla z naszego Górnego Śląska, jakkol- 
wiek w tym kierunku zrobili bardzo wie 
le, zarówno podnosząc produkcję wę- 
gla brunatnego w środkowych Niem- 
czech o 50 procent w stosimitu do wy- 
datności przedwojennej, jak też usiłując 
osiągnąć większą wydajność kopalń wę 
gla na pozostałej przy nich części Gór- 
nego Śląska, 


HANDLOWY.: 


Rynek wełny w Londynie. 


A 


w 


16 czerwca cdj 


żliwe, iż ograniczenie podaży będzie 
„|zależne od przebiegu aukcji, która rō% 


$ 
poczņie się ze stosunkowo wysoki sA 
pódażą. strz 


Trzeba się pogodzić z myślą, iż p% | rym 
stanowienia te będą przedewszystkiem | leps 
zależne od dyskusji, jaka prowadzożś cią 
jest w Australji, 1 
Wszelkie usiłowania australijskie — Cè 
lem stworzenia państwowej organizaci | side 


jaką była zlikwidowana „B. A. W, R: l do 
A.“ zdają się bezskuteczne, bowiem | si 
tamtejsi farmerzy, nie tylko w stosiili* || iż 
ku do wełny, ale także do pszenicy, PO l któr 


czynili złe oświadczenia z wszelkiegć | mec 
rodzaju „pools“ i podobnemi organiza | Wah 
cjami sprzedaży i zaczynają oceniać KO 
rzyści wolnego rynku. là 
Również widoki nowej strzyży, któ” 
ra przyniesie 2,3 mili. bel w porów. | 
naniu z 2,08 w roku zeszłym i 1,3 milk i 
bel przed 2 laty, czynią nieprawdopó | iy 
dobnem, aby trwale można było W | zy, 
sztuczny sposób podnieść ceny, pomimo: 
zmniejszonej konsumpcji. 
Wskutek rozpoczynającej się w nal. | dł 
bliżsych dniach sprzedaży wełny angić 4 3 
skiej, pochodzącej z nowej strzyży: | 
wszelkie usiłowania handlarzy wełny W. 
kierunku podniesienia cen będą znac 
nie utrudnione. | 
Przemysł angielski posiada acz 3. 
zapasy, skutkiem czego w roku bież4 | o; 
cym ze strzyży angielskiej pozostanie | sta 
do dyspozycji z górą 50 proc. Jest tó | pu 
ważnym czynnikiem dla ukształtowania 
się ceń na międzynarodowych ryt" 
kach, ponieważ produkcja wełny angie! 
skiej wynosi jeszcze wciąż 13 proc. PS 
READ australijskiej. 


` niu węgla „czarnego“, Co się zaś tyczy 


kopalń węglowych, o tyle nie może być 


To ostatnie udało im się osiągnąć tyl 
ko w niebardzo znacznej mierze, na prze 
szkodzie bowiem stały im naturalne gra 
nice wydajności kopalń. 

Węgiel brunatny zaś oczywiście nie 
może zastąpi! „twardego“ węgla kamien 
nego, ani sam ani też w ubocznych pro- 
duktach, które się osiąga przy koksowa 


Naszą jest więc rzeczą możliwe wzmo- 
cnienie tych atutów przez bezpośrednie 
czynne wciągnięcie w grę niemieckich 
sfer gospodarczych, a raczej przez ich 
podbicie odpowiedniem udoskonaleniem 
produkcji | 

Nasz etemal górnośląski musi swój 
węgiel, swoje żelazo, cynk, kwas siar- 
kowy i t, d, uczynić tak taniem, ażeby 
rynek niemiecki i odbiorca niemiecki 
musiał go ze względów kalkulacyjnych 
przełożyć nad innemi, 

Mamy jak już wyżej powiedziano, na 
turalne po temu dane, musimy się je 
tylko starać powiększyć. Powiększenie 
to można osiągnąć tylko na drodze ob- 
niżenia kosztów produkcji naszego prze 
mysłu górnośląskiego. 


sprawy wyzyskania drogą elektryfikacji 
siły wód bieżących jako źródła energji 
-> to jest to narazie dla Niemców mu- 
zyką przyszłości, wobec ich braku ka- 
pitałów. Siła wód bieżących bowiem 
jest niewątpliwem źródłem taniej ener- 
gji, jednakże inwestycje, których w tym 
celu trzeba dokonać kosztują bardzo dro 
go—w stosunku do istniejących już in- 
westycji dla zużycia węgla jako źródła 
energji i wymagają wiele czasu, 

Tak więc można stwierdzić, że Niem 
cy bardzo potrzebują węgla z naszego 
Górnego Śląska, że utrata najważniej- 
szych obszarów węglowych  górnoślą- 


dostat 


le, że musimy osiągnąć przedewszyst- 
kiem u siebie odpowiednią zniżkę cen 
żywności, a wtedy praca naszego robot 


datniejszą i tańszą, 


cji przedewszystkiem drogą 

nai olbrzymich swoich kosztów admini- 
stracyjnych (niesłychane pensje dyrekto 
rów, tantjemy i t, d), które już tak czę 
sto były poruszane w prasie i w sejmie 
jako przykład demorafizacji i rozprzę- 
żenia. 

Zainteresowane sfery na ENE 
Górnym Śląsku niczego innego nie prag 
ną, jak tylko tego, aby wymykająca z 
przytoczonych powyżej danych istota 
stosunku gospodarczego Polski do Nie- 
miec na „tle górnośląskiem' została 
przez decydujące czynniki zrozumiana i 
uwzględniona przy toczących się obe- 
cnie rokowaniach o traktat handlowy, 
który ureguluje stosunki nasze gospo- 
darcze z zachodnim sąsiadem, 

Ani za dużo ustępliwości, ani za du- 
żo „twardości — oto hasło — natomiast 


ponieważ wyżej wzmiankowane ich wy- 
siłki jednak doprowadziły do znacznej 
redukcji zapotrebowania w tym kierun- 
ku a utrata Lotaryngii nie pozostała ró- 
wnież bez skutków, W każdym jednak 
razie wschodnie prowincje Niemiec po- 
trzebują naszego węgla, ponieważ wę- 
giel z niemieckiego Górnego Śląska im 
nie wystarcza, a węgiel brunatny nie do 
wszystkich da się użyć celów. 

ostarczanie zaś węgla do Niemiec 
wschodnich z niemieckich nadreńskich 


brane w. rachubę, że polsko - górnoślą- 
ski węgiel aż do Berlina i Szczecina kal 
kuluje taniej, niż. węgiel westfalski, Ró- 
żnica ta wprawdzie nie jest wielką oko- 
ło 3 - 4 proc, ale przy ścisrej kalkula- 
cji, jaką stosuje przemysł niemiechi, i 


„Cała Polska" ma na to wpływ o ty | UNKUUWNEZWZWWOWN S 


nika górnośląskiego, obecnie upadające- sos rzeczywistości, Tylko 
go pod ciężarem drożyzny, stanie się wy | handlowego z Niemcami życie gospodar 


śląskiego, to on ze swej strony może|j ożywienia, którego tak bardzo potrze- 


Co zaś do samego przemysłu górno- | kiwać należytego, normalnego rożwoju Klucze 0,32 Le | 
się postarać o potanienie swej produk- | buje, 


Praga 15,38 | trzy czwarte 
Szwajcaria 100,87 

Wiedeń 73,18 

Włochy 20,425 

Sztokholm 139,05 


AKCJE, 


Bank D skonto nU 

Bank Handlowy 4,60 — 465 
Bank Zachodni Ng i 
Bank Zarobkowy 7.50 ; 
Spiess 2,50 | 
Cukier 2,25 i 
Firley 0,33 — 0,34 | 
Węgiel 1.65 — 1,63 

Lilpop 0,57 — 0,58 

Modrzejów 3,20 


GOTÓWKA 
Dolary 5,18 i pół 


CZEKL 


Belgja 24,675 
Folandja 208,75 
Londyn 25,23 i trzy czwarte 


Nowy Jork 5,18 i pół Norblin 073. — 0,68 I 
Paryż 25,20 Orthwein. 0,25- | 
OWENA 4,90 — 485 | 


Roa 1,30 — 1,25 — 1,27 
Starachowice 1,55 — 1,50 — 1,52 
Zieleniewski 9,50., 

- Żyrardów 7,65 — 7.40. 
Borkowski 1,10 — 1,15 | 
Jabłkowscy 0,18 — 0,19 | 
Haberbusch 5,75 | 


jaknajwięcej znajomości rzeczy i gS: 
warunkach po zawarciu uk adu 


cze na polskim G, Śląsku może ocze- 


Spirytus 2,22 — 2,21 
Wulkan 1,60 
St, M. ` PRUE 


(77 Niemieżwczacat" 


Niemirów-Zdrój 


Kąpiele siarczane 1 borowinowe, przyrodolecznictwo. RADE 
reumatyzm, artretyzm, Ischias, choroby kobiece i skórne, 


Pokój z utrzymaniem 5—8 zł. — Kąpiele 2—5 zł. 300 pokoi we wilłach 
zakładowych i pensjonatach prywatnych. Stacja kolejowa Rawa—Ruska — 
skąd autobus do Zakładu. Poczta telegraf i telefon w miejscu. 


Początek sezonu dn. 10-30 maja, 
Wozu GRES GROW EYES CZAK PZA ESY REN DORSZ PR CIA ACE PREY RZE E A 


2-LETNIE KURSY HANDLOWE ZENSKIE 


i RACZKOWSKIEJ | 


w Warszawie, Marszałkowska 80, telefon 191-40. 


Przyjmuje kandydatki ze średniem wykształceniem ogólnem. 
Zapisy słuchaczek trwają do | lipca — po wakacjach do 20 sierpnia. 
Początek wykładów dnia 15-go września, 


$ s 
yoh, 


s 
Shb a 


A 4d Liu a ad 
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| 


| „Spalony“. 


|| Już od lat istnieje tendencja do zmia 
ty reguł off side'u, 

| Obowiązujące w tej materji przepi- 
$Y pętają zwykle nogi napastnika w mo- 
mencje, gdy ma nastąpić decydujący 
strzał; off side jest klątwą widzów, któ 
pa ostry gwizdek sędziego zabiera naj- 

| ©psze nadzieje, likwidując pełne napię- 

ca sceny w pobliżu bramki, 

Wciąż podnosiły się głosy przeciwko 


„wiadomo, służy do stwarzania off 
side'ów, i wciąż odsyłano protestujących 
© istniejących przepisów gry. Prawo- 
| (wca jest zawsze konserwatystą, a cóż 
E | dopiero anglik! 
i Nawet najdokładniejsze statystyki, 
| które dowodziły, że np. w tym a w tym 
_ Meczy 43 gwizdki off side'owe przery- 
4 | Wały grę i targały nerwami widzów, nie 
Ą zd ały niczego zmienić, Ale oto na ho- 
$ Tyzoncie pojawia się możliwość prze- 
d | Wrotu, Związek angielski, który dopiero 
| Przed dwoma laty odrzucił wniosek o 
| ormę, przyjął ten wniosek obecnie 
| Większością 142 przeciwko 45 głosom, 
} R Komitetowi, ustalającemu przepisy, 
| Sory się za kilka dni zbiera w Paryżu; 
| tWiązek szkocki przedłoży odpowiednie 
| Propozycje, a Wales i kendis będą je 
SJ | Mi ierały, Anglja również opowie się za 
4, dł A: tak że dni starych przepisów 
h | u side owych są policzone, 
"1. Nowy przepis ma postanawiąć, że nie 
, te być mowy o off side, jeśli między 
"| Mpastnikiem a bramką znajduje się 2-ch 
A nasięwnje de napastników w chwi 


| Bystemowi „jednego obrońcy, który, 
| 
| 


p 

> 
Pl! 

. 
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“i Bdyý następuje decydujący strzał, 
M, a zmiana znosi w praktyce off side, 
obr © będzie się mógł w pein rozwijać, 
"Ona będzie miała uniemożliwione za- 
| wianie pułapek, walka stanie się zno 
0 | xy otwartą, zapanuje haussa na goale. 
a | Orzyść dla widzów jest oczywista, Spor 
a aj strona zawodów zyska na tem, gra 
a | Śszczę bardziej się ożywi. $ 

, fozatem przepis, dotyczący rzutu z 
Ogu (corneru) ma być tak przeredago- 
kg" aby było jasne, że również gracz 


i 
. 
Je) 
Z I 
W 


szy bije corner, nie może dwa razy 
Pod rząd kopać, ; ; 

ki reszcie w sprawie wyrzucania pił 
a dutovwyej ma być postanowione, że wy 
y Bo JACY musi obydwiema nogami stać 
< f za linją graniczną boiska, 

PRA kilka dni dowiemy się, w jakim 


# 


-— 


N jąjważniejszym wydarze 


T s S 
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y” Li r 
L 4 | ON : è b 
3 TIARD A badin 4 


Największą sensacją sportową 
Wiednia ostatnich dni był występ 
urugwajskiej drużyzny piłki noż- 

„nej. Rozegrała ona mecz z:Vien" . 
ną, który jednak zakończył się . 
bez rezultatu (1:1). 

Górna fotografja (na lewo) 
przedstawia wyjście urugwajczy- 
ków z flagą na boiską. 

Dwie fotografje z prawej stro- 
ny odtwarzają najbardziej frapu- 
jące momenty tego spotkania: 

U góry bramkarz Vienny, Ostri- 
czek, broni pięścią niebezpiecz- 

na dole tenże 
'Ostriczek, ze schwytaną piłka 
"w rękach, rzuca się na ziemię 
przed urugwajskim napastnikiem. 


nego korneru; 


Lekka atletyka. 


AMERYKAŃSKA SIÓDEMKA 
| Siedmiu najwybitniejszych atletów 
dą niu Internationa! Board zdolny jest|z klubu lekkoatletycznego „Iilinois” w 
przezwyciężenia przyrodzonego kon-|Chicago przyjeżdża w lipcu roku bie- 
Aida żącego do Europy, by najpierw w Anglii 
MERTSI MESALA EEA 


| c 
o E etyzmu, Start. 
i ÅN 


= Bieg maratoński w Angjji. 


s 


niem chwili w angielskim świecie 
FERRISA z Royal 
t Force Club w biegu maratońskim na rrzestrzeni 26 
U. ang. i 385 yardów. Fotograja nasza przedstawia 
moment, gdy zwycięsca dobiega dobiega do mety. 


koatletycznym jest zwycięstwo S. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


i Irlandji, a potem również w. Europie 
CADY popisywać się swym talen- 
em. 

W ekspedycji tej biorą udział mię- 


dzy Innymi: Harald Osborne, rekordzi- 


sta światowej sławy, zwycięsca olim- 
pijski, który odniósł świetne zwycię- 
stwo w. skokach na wysokość przeszło 
2 metrów. Następnie Riley, słynny re- 
kordzista w biegu z przeszkodami. Naj- 
słabszy z.nich, Sterenson zrobił w cza- 
fo wyścigów 440 yardów  (przęszło 
400 metrów) w ciągu 49 sekund i 220 y- 
ardów w ciągu 22 sekund. 

Po gościnnych występach w Auglii 


Pilot niemiecki POLTE 
na aeroplanie, zaopa- 
trzonym w doś słaby 
motor, przebył drogę ` 
z Berlina do Wiirzburga, 
wynoszącą 291 kilome» 
trów, w ciągu 3 godzin 
6 minut, co jest uwa- 
żane w kołach lotni- 
czych za niezwykły suk- 
ces. Fotografia nasza. 
przedstawia znakomi- ` 
tego pilota w chwilę : 
po wylądowaniu na lot- 
nisku w Wiirzburgu. 


a 


i Irlandii lekkoatleci przybędą prawdo- 


Swietny lot Polte'go. 


Urugwaj-Vienna 1:1. 


podobnie dnia 2 sierpnia do Berlina 
stamtąd zaś powędrują do Kopenhagi, 
Oslo, Bergen, Goeterborgu, Malmoe, 
Frankiurtu i Hamburga, poczem na krót 
ki czas wstąpią również od Wiednia i 
Budapesztu. 


"SUKCESY HOUBENA 


Niemiecki mistrz Fouben, którego 
każdy występ jest prawdziwym sukce- 
sem na polu lekkiej atletyki, pobił ostat 
nio znowu rekord podczas biegów w 
Essen, robiąc 100 metrów w rekordo- 
wym czasie 10,8 sekund. 


Str, 12. „ REFUBLIKA”. 
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HELENÓW BH won mw ae wee 


|| BEETHOVEN: -pl; MIURVEOO TERNUA tutni 
10- Symfonja jj 


Wiadomość: -ulita 

Traugutta 14-m 1 
162 

M) Uwertura „Leonora lli“. Romans skrzypcowy F-dur 

(4 (solo p. M. Chwat) 

© Udział biorą soliści: Ruth René (Sopran) R. Krenicka (Alt) 

Adam Dobosz (tenor) Lewitin (baryton) ebóry T-wa „Hazomir* 

przygotowane przez prof. Fajwiszysa — orkiestra symto- 

niczna (o znacznie zwiększonym komplecie) — 200 osób 


Dyrekcja Teodor Ryder. 


głoszenia drobne 
BNENZN=NENE | 


i nteligentna  panné 
Happo | SPEROR | poszoku(ć oh 
LN FOT „BERK-| dycji do dzieci. 

MAN* 55 H. P.| Swiacectwa długo" 
pragrowioty na AE letnie, Oferty Pro | 
bus z powodu Toz-| szę pod „B. Ó% 
wiązaniu spółki do 8 1548 
sprzedanią. -Cenā 
2500 zł, Wisdomośći n oszukiwany  DYŃ 

Łagiewnicka 51, racownik biufż” 
Grądzki lub Sompol próśb. Oferty sub, 


no Jan Jankowski.| Kor, |») 
ZEE 


Specjalna nauka rysunków dla uczniów szkół 
średnich niczaawansowanych. Nauka rysunków dla 
dorosłych amatorów i osób utalentowanych 

Ceny od 1 czerwca b, umiarkowane zarówno 
w kompletach jak i pojed 


jńczo, $ 
Art. malarz MAURYCY TRĘBACZ, Piotrkow- Za 
ska 7i przyjmuje od godziny 4—7. 


è dentysty 

gprzecaje sklep z I gos aor NOn t 

powodu wyjszdu obeznany z /płach 
z mieszkaniem i poszukuje 05. 

i e p 
sklępowem urządzej „ zajęcia W Łodź 
niem nadający „SIĘ Tub na prowincji p 
na wszystko. Kon- wyjazd. Zgłoszenie 

stantynowska 57 ustne, albo piświed* 
m. 4. ne przyjmuje Sz 
j: aee agl paidasta 1. 
a raty miesięcznej Południowa 17. __. 
I mesie wszelkie- 6095% 
o rodzaju. Ceny 
konkurencyjne. 
L Nasielski, ulica 
Piotrkowska M 9]; 
front | piętro. 
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, DYREKCJA à mies ęczfty kurs 
t-il. Gimnazjum Realnego Żeóskiego Q) "| sc. 


Eugenil Krygerowej w Łodzi, Piotrkowska 157 N: 4l m. 17. 158 


podaje do wiadomości, iż w roku kieżacym pierw- CELRAG 


sze cztery klasy gimnazjum zostają przeksztatcone 
na gimnazjum humanistyczne, Bow 
rzekształcenie wyższych ze odbywa; sie eip o wynajęcia 
niowo, do czasu zaś zupełnego przekształcenia 
w wyższych klasach pozostaje typ realny. 8 
Dia niezamożnych i te urzędników znaczne „Amieblowańe 
ulgi w opłacie szkolnej. . 
Zapisy od klasy wstępnej do VIII-ej włącznie pokoje 
przyjmuje kancelarja codziennie od 9 do 1 popoł. 
gzaminy wstępne w czerwcu. 


Bilety w cenie od zł. 2,50 do 5 (siedzące numerowane) 
wcześniej do nabycia w kasie Filharmonii od godz, 10.30 do 
1.30 i od 3 do 5 pop, a w dzień koncertu w kasie Helenowa. 


Bilety do nienumerowane zł 2,— 


-r 
potrzabas 8080 
rodziny skro 
adw stużąć 
do wszystkiego, 
roma 000000 | pożądane śwladeć 
Nauka i wychow ZPW 
jeże gimnazjum, X 71 m, od gody 

począwszy od d [5-7 wiecz. 
20 czerwca będzie — z OOO 
wdzielał w Zakowi pieka poszukuje 
cach lekcji i krepe- l piacowniczkę 
tycji w zskresie 6 praktyką. Zgłosze 
klas. Wiadomość uļ nia pod „Apteka 10; 


BANK HANDLOWY w WARSZAWIE 


ODDZIAŁ w ŁODZI E5SS===-- 
UŁ. NARUTOWICZA Mr. 17. 


przyjmuje wkłady ma książeczki oszczędnościowe, poczy” 
nając od Zł, 10.— z oprocentowaniem 12 od sta rocznie, 
przyczem wszelkie, podatki | opłaty stemplowe Bank 

przyjmuje na swój rachunek. 6156-3 


w centrum miasta 
Oferty sub „Ceg.” 
S E © w administracji „Re- 


tio kl. Żeńskie Gimnazjum „WIEDZA“ G -== 
=== WSCHODNIA 62. == 


E I t d tkich k ini 
A Egam stepne do wszystkich kias IW Andryejowie 


WARSZEWO SE OSIA 


PERA 


ER 


mmeo ana ZPN . ma. 


SEE FRAZEMŻZAŃIE ANIE TBZZE ROZ CATWZEEL EZ i b czerwcu. . plac m. 35, 6112 
F m. wed Zapisy odbywają -się codziennie. morga i 17 prętów | mrydent udziela 1ek- SSi 
q zły AR BUIN Dyrektor (—) B, Judelewicz. A: o cji Specj: polski| Rozmaite 
Z ÓLOI UI Da UWAGA: Opłata w przyszłym roku szkol- | za 6000 aap |tacina Piotrkowska] przyjmuję strojeńe 
AMI CS EEY nym w klasach niższych wyno- Wiadomość Toma | oea mw 5072-3|P"iertepianów il 
| Południowa Nr. 23 sić będzie zt, 70 kwartalnie. szów-Maz. Antonie» nin po cenie 


atuczycielka szkoły| reperacje po cenách 

5075.2 l średniej wyjeż- umiarkowanych 

Specjalista chorób dża ma Wiśniowa] Milewski, Łaska” 

skórnych i wene- Górę przyjmie lek- zgłoszenia prost 
na 


7 DT IA ILAN 1 „1, I OYRZIK 
ry ch Leczenie | | o ° O Dr. 'med. r Żal b idle o- syłać ul Pio 
Sosy e LONE MIESZKANIE zali A wn bozia w zgi 
ki ia- 
anei P Leligsonowa YY DIAIR A eers Speen 22 


od 4i $ ; Akusze H. Szlamówna, ul. śp 
adai | pokoje z kuchnią w lesie chor. kobiece |tanlo do sprzeda- | Andrzeja 31. ` 61-2 postómie ogłos 


telef, 40-26, 
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Meble aajapuaryoi modeñ Dr. med. do aynajecia, ASC i MANY, Na nia dowied, S PUEA będzie” odpowi, 

pz zy ans u gospodarza. gą twa ktro- - lekcji w zakresie| jgog = „aa twik 4 
SYPIALNIE, STOŁOWE || Lm ma twarzy elektro- IE U Maja 221 pci zakresie] 1025 t. zginal jj 
poleca na dogodnych warunkach UP Ul. 6 Sierpnia ] sawai pz alez po się Rabatjoj, OB, 


GU UCZE CHER CD AMA CZY KIED 
í długi, koniec Hh 


] od 1 do 4-ej. 


kład bl Is lista chorób pasy Ji PRATT : - stantynowska Aè 22 > j 
17 A D LO skórnych owe POKOJE|| GAONA 1i 7 prowa za wyj 
000000000080 


umeblowang 


LLL poleca 


Biuro „RUCH 


A. KARKuT|JE":-|  ceśły 


z do oddania w Zgierzu dorożek samochodów 
Piotrkowska Nr. 44, | p, oficyna, al.Plotrkowska (14 zara gi 


gielniana enti 


Lokaie. tel „Klukas* 


Piotrkowska 38 TELEF.: 27-74, dstąpię w centruni mło 
Przyjmuje obstalunki, reperacje i odświeżanie. róg Ewangielickiej Informacji udzieli Sp. Akc. LOKALE WE KA 02 soutowa poker pz Aeh sie og 
i > Tel. 2945 |] Przemysł Chemicznyw Pol- AJ -monyang || EDENS) | ewen. lekarza, Inż Robert Arndt ją 
jaya: A 23 sce w Zgierzu telef. Ne 19. „o MESZ ana i|| p j ę [Oferty „Kape | Piatt amaka 53 

| +. Dla pań od- ST ensjona = piętro, 
DYRERCIA 6-KLASOWEGO GIMNALIOM: FILOLOGICZNEGO _Jazieina poczekalnia Q amana mm mamam |. Bioro „RUCH e p 
PP. atrymonjalne PZ 


L. SZAKINA w Łodzi — Wila „Sonetni“ pozy 


RT Z Kapitałem Wyszedł z drukuj w p_ddębinie podj! lub 2 pokoje do 
ul. PIOTRKOWSKA Ne 18 Aż 


nowy PLAN | Tuszynem położony | Wynajęcia na letni- 

j ' . ' | w ogrodzie-lesie, |Sko przy lesie Luć 

podaje do wiadomości, że zapisy nowowstępujących uczniów z | m, Łodzi pokoje duże i hye | mierskim. Komuni- 
przyjmuje kancelarja gimnazjum codziennie od godziny 9-ej. z x Do nabycia we wszy | gieniczne, Dla dzie- | kacja dogodna. Wia 


do godziny 1-ej po poł. oraz od g. S-ej do A; 7.ej wiecz. | dy, stkich księgarniach |ci opieka troskliwa. | Jomość: ul. Półno- 
Niezamożni, w szczególności wychowańcy Sz wszech- oroby skórne i składach materja- | R. Skorkowa, Tylna {cna 14 Staniszew 
nych, korzystają ze Śnacźoyih ule w opłacie szkolnej. 169 włosów, wenerycz- poszukuje wspólnika aj i 7 ki. 


nę i moczopiciowe łów. piśmiennych, 14 sog Targowej, 
Dr. Grosglik 


A Skład główny u wy= —6 p 
1 I do powiększenia przedsiębiorstwa bran- 8 y P P bycia, } 
La ping Agia eii ży alantecyjoej dobęze ZAO VANNA dawcy: AJ Ostrow: 6085] JAMIENIĘ mieszka- na stacjach kolej? 
Choroby skórne i weneryczne. 
Instytut Roentgenoleczniczy i światłolecz- 


mo „Fortunia 
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